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Dziennik 
POMPZMŁEK; 25IWRZI 

Goring dowódcą 
Sensacyjne rewelacje szturmowca, aresztowaneg 

stbćki 
C e n a 1 5 g r . 

8 podpalaczy 
PRA<jłA, 24.9. Tujlejszy dziennik 

j.Sociak emokrat" podaje sensacyjna 
wiadon ość, rzucają-pą znamienne 
Światło na prawdę o pożarze Reich 
stagu. 

Według dziennika przed kilku 
dniami zjawił się w iednem z._biur 
praskie 1 dla uchodiiców politycz­
nych p( wien poddat y austriacki 
eeznał Uf protokółu co następuje 

Aresztowany za akieś przestąp 

pewnej nocy wprowadzono sztur­
mowca hitlerowskiego silnie pobi­
tego, 

Osobnik len, nazwiskiem Kurt 
Stroscli, opowiedział mu w czasie 
pobytu w celi, iż należał on do 
przybocznej straży premiera Uurin-
ga, razem z 7 innymi szturmowca­
mi, 

Wszyscy oni brali czynny udział 
. . . .. _ ._ ,_ w podpaleniu Reichstagu. Już w 

•rwo, pozostawał w celi, do której dniu 27 lutego w przejściu podzlem 

„{Bierny 
Badanie 

):*:(-
opór natury p sych iczne j" 
lekarskie Van der Luebego 

zdolny brać iidziat \V I roapra-
wa£h, gdyby jednakże;miał o(i 
dalej trwać przy swe?'taktyce, 
przedsięwzięte będą środlki zâ -
radcze w postaci sztucznego 
odżywiania. 

Ya'11 der Lucbbc otrzymuje \y 
więzieniu pożywianie | lepsze*, 
przeznaczone dla chorych. Wczp 
raj podano mu sznycel ze1 smażo^ 
nem: kartofelkami oraz, jarzynę 
do tego wino i brzoskwinie'. 
Van der Luebbc nie Ciicial jc^ 
d-nąk przyjąć pożywienia. 1 

strzeiecihe 

BERLIN, 24.9. Po zakończeniu 
sobotnie"] rozprawiy sądowej w 
lipskim ! procesie poddano głó­
wnego oskarżonego va-n der 
Luebba ponownemu zbadaniu fe 
go zdrowia przez właściwego 
lekałza sądowegoj 

W wyjuku tego badania stw !er 
dzono: Oskarżony pozostaje w 
słanie Ibicrnego pporu natury 
psychicznej i zamierza doprowa 
dzić do całkowitego upadku 
swych sil widocznie w celu zmu 
szenia do przerw mia procesu. 
Narazia oskarżony jest jeszcze ' 

I;*;l+ 

imponujące uroczystości 
I5.OO9 strzelców ba uh Lwowa 

LWÓ^ /, 24, 9. — Telefonem od spe-
dolnego sprawozdawcy. 

Uroczystości dzisiejsze zaczęły 
się o g< dz. 10-ej pelową msza iv. 
na piąci przy ul. Hełczyńskici. 

Ogronny plac zapełniły doszczę­
tnie 3 dywizje strzeleckie oraz od­
działy trtylerji strzeleckiej, kawa-
lerji, jataljon zmotoryzowany 
Związki Strzeleckiego i dwa p-utki 
strzelca m. Na m: zy św. obecny 
byt wojjwoda Iw )wski Belina -
Prażmc fski, gen. ?osnkowski, in­
spektor armii, gen. Norwid-Neuge-, 
bauer, iispektor arnji, zastępca wi-i kontowa 
ceminist a spraw wojskowych gef 1.1 strzficow na 
Kasprzy :ki, gen. łfopowicz i, inn;. 
Ze strony .władz strzeleckich obec­
ny byl 'jirezes zarządu głównego, 
mec. Pa icłialski i kpmendant głów 
ny płk. {usin. 

Po msz^ św. na jnównicę wszedł 
Sen. Soąnjsowski, ijtóry jako jeden 

czętó się imponująca defilada. W 
defiladzie wzięło udział ponad - i 
-'O.OpO uczestników, w tein samych 
strzelczyń i strzelców było przeszr 
ło 5.000. Defilada trwa|a 2 go­
dziny. Poza oddziałami wojska i 
harcerzy oraz organizacyj P. Wi 
wzi flo w niej udział 10 puków oie-
cho y strzeleckiej, pułk kawalerii 
strz:leckici. pułk artylerii strzelec­
kiej] bataljop lotniczy Związku 

nem pomiędzy mieszkaniem prze­
wodniczącego Reichstagu, a Reich-
Ktagiem było wszystka przygoto­
wane. 

Góriń 
palacza 
ny byl 
Cliodnl 

osobiście dowodził S p id 
ii, każdy z nich zaopatrzo 

naczynie z naftą oraz po 

w Pradze Czeskiej 

1 

P r « n i m e r « t a i 
Miłjscowł ł odi^otMiiKaiW ił 
Z»mW*64*» 1 ntze«rtk» f 

C«fny oC łosz«fi ł 
Z» riersi mil. H tekstem! (U lino­
we) 25 rf.. v tekście (fi ttmowł) 
70 fr., v| drobnych u wfnt 30 fr. 

O g. i-ej wlecz, fiiiring wydal 
sygnał, poczem każdy poszedł na 
wyznaczone miejsce, porozlewali 
naftę I następnie zapalili pochod­
niami wywołując pożar. 

Stroscli ci|e mógł powiedzieć 
gdzie jego ówcześni . Wspólnicy 0-
becnie się znajdują. 

fan (Je Luebe* włamywaczem 
skradł kosztowności z hafufy staliw 

B1AŁOGRÓDJ 24.9t Dziennik utrzymujących komlriif-kację na 
,Vremc" donosij że frlówny os-1 Dunaju,] kltóry to kapitan przc-

Ł J , j _ H Ł U I n s L , . i__._, . . = _ n dialog,.,, kairżonii 
Der Li|pbe bawi 

donosi; ze jriowny ns-i ihinaju, Który to rapu 
w procąsic łapskim vjan | wiózł go bezpłatnie dd 

I przpjazdcm 
Białogit|xlz:c w 1 oku 1931 

Znajdował sii; on w skrajikej 
nędzy i zdołał wibudzić litość w 

ze statków, 
IIZO" 

k»pitahip jednegp 

b 

Strzteleckicgol 
strztlców 
szynowe 

stheieekie karabiny ma 
dwta puJki strzelczyń, 

yklistów i batalion 
motocyklach! i samo-

hodach. 
Po skończpnej defiladzie nastą-

wieńców pod pomni­
kiem Sobiesk ego. którego dokona-
li w imieniu n-ojska gen. Sosnkow-

imiepiu Związku1 Strzelec-
Paschalski i pik. Ru-

1 piło zNożenie 
kie 
li v 
ski, a w 

I kiego prezes 
z założ+cleli zwiąfeku strzeleckie-[sin 
go wygłbsił do strz elców'podniosłe j Takiej defilady Lwów jeszcze nie 
przemód/ititie, wslazując im jaki widział, była 
ważną r ^ mają w [swojej pracy "da 
państwa, kładąc silhy nacisk na zna 
czenie i :h pracy \i' duchu wycho­
wawczy mj, podkreślając, iż właś­
nie pracji wychowawcza prowadza­
na prze; Związek Strzelecki idzie 
w kiermku jakpajjardziej pożąda­
nym dla Państwa. 

Nastejn e przemawiał prezes za­
rządu gl innego mec. Paschalski. 

Po prtetnówieniich gęneralicia i 
przedstawiciele władz udali się ce­
lem odsonięcia pamiątkowych ta­
blic na iornach. w których miesz­
kał Mar: ziłek Piłsudski i w których 
mieściła spe komdida przedwojen­
nego Zvi£(zku Str; eleckiego i dru­
żyn strzeleckich. Ddslonięcia tych 
4 tablic dokonał i:en, Sosnkowski 
J gen. Ndrwid Neus ebauer. 

O godp. 13 na pl̂  Halickim rozpó-

pluicn łączności 

zajętyihl 
Stu. N: 
żywicnii 

w ; d u . Przediopuszczertifem statku 
van dcrlLubbc włamał się do ka 
jiKty kapłana, skąd zpbrał p'e-
uiadze i; kosztowność). 

Oburzenie w Moskwa 
wobec aresztowania dzennik^rzy w Lipsk u 

ższych in-MOatCWA. 24.3. Z Berlina dorjo-
«ą , że l.orcspondmt |Tassa, red 
Bezpałów i korespondentka „ z 
wicstij" red. Keit zostali rncgdai o 
godz. 7-EJ rano aresztowani w L p-
sku. W [irezydjum policji poddaiw 
ich re^v ;ji osobisiej, poczem red 
Bez pa Iowa osadzano w jednej cpii 
z krymit alistam 

Wskii::k interwencji specjartie 
przybył !go z Beriijna przedslav'; 
cielą an >asady. obu dziennikarzy 
zwolnic 10 około gbdz. 15-ej, tłutra 
cząc faktj aresztow|ania jako „niepó-

lozumienie i'samowolę tv| 
stytucyji. 

Ambasador Z.S.R.R. 
/.łożył u władz najostrz|ejsz.v pro 

,v Berlinie 

u ka 

test. nie przyjmując do vi 
wyjaśnień policji w Lipslf 
gając się surowego 
nych. 

Wiadomość o aresztów' 
nikarzy sowieckich wywołała 
Moskwie] niebywale obudzenie, 

Podobnego wzrostu 
antynietniieckich nie obs 
w Rosji ^d r. 1914-go 

* : t -

iadompści 
u i doma-
ania win-

aniu dzień 
w 

nastrojów 
rwowano 

Przed lotem do siratosfery 
ostatnie przygotowania w Moskwie 

MOSKWA, 24. !t. — Wzlot do 
stratosfciy, który ;:ostał odroczony 
na skuttl; nieprzychylnych warni­
ków atmosferycznych odbędzie >):ę 
jutro o! śi-icie. 

Powlol:a balon i, aparaty dlo-
świadizuiie i inne. narzędzia nop-
dane tjy 7 kilkakrotnej kontroli 

Wczjoi$j po połujdniu 400-tu ludjzi 
ibyło przygotowaniami, do 
lotnisku panujd wielkie o-

Przewieziono już tam' 

grywfc 

to najwicksjza defila 
da. jaka prz* ciągała ulicami Lwo­
wa od chwili uzyskania niepodle< 
giości. Cały Lwów jest, pod zna 
kiem strzelec cim, gmachy publiczne 
sa udekorow ine sztandarami pań j 

stwowemi i itrzeleckiemi. wieczo­
rem wszystki; gmachy publiczne są 
efektownie ilaminowane. a ulicami! 
miasta przeć ągają oddziały strze 
leckie, powracające do swoich ma 
cierzysfj'ch njiiejscowości na dwór 
ce kolejowe 

Wieczorem] o godz. 21 w salo­
nach recepcyjnych województwa 
odbył sie raut. wydany z okazji 
25-lecia Związku Strzeleckiego, w 
którym wzię y udział przedstawi­
ciele władz, seneralicia. oficerowie 
i czterrkowie zarządców I Związku 
Strzeleckiego z całego wojewódz­
twa lwowskiego. 

MOfeKt 
płk. n 
do mi, 
NowgJ>r<Ml). 

W iiąiu 
z^v:ed, 

Najpoi,ą|żnie!sza 
nu jesiflnnego W 
ska wadtofci 6O.OOI0 
sie Derby | rozegra 10 przy szcze 
eólnie nfeknei pogodzie. Trybuny 
główne I 
ale trą' 
brakło 

Zzodn 

loże dobrze obsadzone. 
itcyinych 

a W elk:ej Warszawskiej 
Zwyciężył |awor II 
nagrodę sezo- końskich na lorze. Wyścig oopro-

elka' Warszaw- wadził Jawoil II, za którym w od-
zł. na dystan- stenie dwuch długości zdążał Wi-

sus. dalej rówieśnik Genfry i star­
sza generacja: Hel i Krater. Mimo 
wysiłków W sus ni« zdołał dojść'. 
do przodującego konia, który mi-tłumów Dr;;y-

mieiscaili głównych. 
kryzysowym ducliem 

czasu ziiaitzna czefeć.widzów i gra 
fisowcy kniechecfiii nodniesiciim 
do 6 zlJ opłata za Wejście zrezy-
gnowawszjy z honoru renrezenti-
cyinegoj wyemigrowali na miejsca 
tańsze i - 00 zł. p . _ od główki. 
Sama gonitwa njinio nielicznego 
pola zailedwie w 5 koni budziła 
szczegóinieisze | zainteresowanie 

ilipô wMcz przybił statikieln 
i Oorkij 

ilip. 

,VA, 24.9. 

dnia 

Wci oraj rarto 

(dawnie: Niżulij 

phk. ] Fillpowi<iz 
miasto. \i'ieczorem wyt 

powlokę jbalonu, 700 cyindrów ze 
skroplonym tlenem i 300 ivo'rkó'v z 
piaskiem] 

Uczestnicy lotu piloci Prokoi ew 
i Bimbaum oraz konsiruktor Godu­
now wy joczywają obecnie przed 
lotem. Pompowanie gaziji rozpocz­
nie się -około godziny 10-ej wieczo 
rem Przygotowania potrwają ca 
lą noc. Warunki • atmosferyczne 
przedstawiają się korzysljnie. 

>lk. Filipowicz w Gorkiitt 
w drodze do Moskwy 

chał pociągiem pospiesznym 
Moskwy 
niedziele 

gdzie ocze^iwa' 
rarao 

do 
hy jest w 

Pobyt płk. Filjpowicza! 
skwie pojrwa przypuszczalnie 
rę dini. 

jako relwia najlepiszych klasyko w'Tot . 8 zł., fr 

nał nr/ed nim celownik o 2 dhigo-
ści w 2 min' 33 sek. Na trzecie 
miejsce fńihzem wyszedł Hel 
przed Gentrym. ostatni Krater. To 
talizator 13 z .. fr. 7 i S.5 zł. 

Druga klasyczn- " ' dniT 
nagrodę Mid Ile Park .- 25.000 
zł. na dystan :ie 1200 nur. dla dwu 
letnich wygrił Hazard ze stajni 
Natalrn nrzec Matem Madelene w 
I min. 13 se(c. o trzy czwarte dl. 

6.5 i 9.5 zł. 

Rekord swatowir Walasewiczówny 
wyniki niedzieli sportowej 

igowe: (Pogoń Mecze ligowe: .Pogoń — Wisła 
ltO. ŁKS — Legja~^:2, Ruch 
Cracovia 3:1, 22 ip. P- — Czarni 
2:0. Podgórze — Warta 4:1. 

Mecze 9 wciścię^ do Ligi Polonia 
farszowa - . Polonia Przemyśl 
0. Nhnrzód (l]ipiny) - .WKS 
migłyj(Wilno) 1:0. 
Rieciobói o mistrzostwo Polski 

nań \*ygrała Walasiewiczówna 
4193.74 p. 

Rekołd Polski. 1 Walasiewiczów­
na noała rekord i światowy na 60 

•tu. t ij.-i.ic 7.3 stk. oraz rekord 

Polski w skiku wdał 5.8. Dziesie 
ciobój o mis rzostwo Połski wy­
grał Lukhairi 6.958,265 p. Bieg 3 
kim. z przeszkodami o mistrzo­
stwo Polski [wygrał Strzałkowski 
10:41,6. 

Mecz tenisowy. Polska — Cze­
chosłowacja ' w Pradze zakończv| 
sie wynikiem 4:2. Siba pobił Tło-
czvńskie«o w czterech setach, a 
spotkanie Hecht — Withnan zo­
stało -przerwane nrzv stanie 3:6, 
ri:0. 4:1. 

Anglia -- Francja - Włochy 
lednolity front w Genewie 

. PARYŻ, 24. 9. — Korespondent 
„Matina" w Rzymie donosij iż lak 
się wydaie, rokowania prowadzone 
jednoczeń nie \v Rzymie i w Pary­
żu doprowadziły w ostatnie! dmach 
do porozJiiiiemia co do nicktóTych 
punktów. Porozumienie to! stajnie 
się zapewne Ipodstawą jednolitego 
frontu antlo - włosko - francuskie­
go w Geiewjfc. 

Wedłur infprmacyj koresponden­
ta porozt mienie przewiduję prze-
dewszystiioin utrzymanie Ocecri ;jro 
status quo w] dziedzinie wojskowej 
dla dawn ^ch Sojuszników, praricja 

. . . . . . . . T ^ Włochy] mają się zobowiązać 
nie powi< kszania swych sit zbroj­
nych i :.wy:h zbrojeń lątlowych 
przez oki es 4-0 letni nazwany 1 0-
kresem próbnym. W tym okresie 

Dia pokrycia niedoboru budżetowego 
Francuski plan ratowania finansów 

działać ]ina międzynarodowa kon­
troli zbrojeń niemieckich, kontrola, 
której uiworzenie może być uważa 
ne rówcież za postanovfione w for­
mie stałej i aujtomatycinej. Podo­
bno ma też być ustało le, że je4ił 
kontrola nie s|wierdzi poważniej­
szych uchybień niemieckich, to pań­
stwa b. sojuszników rozpoczną pod 
koniec okresu jpróbnego stopniowa-
redukcję swych, efektywów | swych 
zbrojeń na podstawie planu Mac 
Donalda 

Przyłączenie się Włodi do szere­
gu wniosków francuski-ęh — dodają 
korespondent -4- nie jesHiyn-ajmniej 
podyktowane chęcią faworyzowa­
nia Frarjcji. lecz jedynie szczerem i 
istomem dążeniem do osiągnięcia. 
porozu-njienia. 

PARYŻ, 2)4.9,' Minister Budże­
tu, Lamoki.re.ix przedsta1 yfł Ra­
dzie Min str 5w swój plan finan­
sowy. F łan ten zbadany będzie 
przez radę rablneotwą. : >oczi:m 
po zatwi :rd;;eniu przez Radę M: 
nistrów ipr;:ed'!ożony postanie 
Izbie, jako projekt rządowy. Na 
stąpi to prawdopodobnie natyjch 
miast po otwarciu lzbv tłcftlo 17 
października. 

Proo02vcj : mlrtfetra Lamourc 
u\ , jeżel v : c rzyć poaloskotn. 
zmierzaj;, dd ipokrycia przewildy 
wanego iv 6 miliardach fjranków 
deficytu wzy pomocy w poło­
wie kompresji wydatkójw, a | w 

Nfemcy w stanie pogotowia 
dalszy postęp zbrojeń 

4.9. „La ;t-iberje" PARY 
zwraca I t a l i ę na dane Istatysty 

oszace się dolprodijk-
Nicmczcch w lipcu 

bj Wyraża Się ona cy 

Czne, od»ij 
cji stali ^ 
sierpniu 

Dzienn 

frą 64099)2 trin za lipiec,|i 706308 
ton za s:frpijcti. W porównaniu 
z danemi 
je się, że 

fJkacyj gt-an 

połowic] przez wykorzy^tamie 
nowych] źródeł docłiodpwych. 
Propozycje te stanowią narazie 
jedyny inaterjal do dyskusji^ 
Kil'ku rrfiilstrów zapowiedziało 
uwagi krytyc]zne. Projekt rżą-
dowy, J który niewątpliwie u-
względini poprawki. : wniesione 
przez poszczególnych mitjrstrów 
będzie bgłoszbny prawdopodo­
bnie dopiero w przeddzień jego 
w-niesie-ńia doi Izby. 

Interpelowany przez dzienni­
karzy minister Lamoiwe}ix od­
mówi! ,;nformaćj: o swo|m pla-

\):*Ą-

nic, nie ;za-przeczając ani ńie po-
twiedzając żadnych pogło]sok. 

uibleglego .rokik oka^-n 
iproklukcja stali]siirov,rej 

wzrosła c -7212 p roc , a Stali wal­
cowanej ) 87,5 proc. 

Nic ule ja najmniejszej wątpli­
wości — )isz|e dizicnmiik J - że tak 
znaczny yztjost produikcji stali 
pozostaje w związku z r^zwoje]m 
przemysły wojennego 

jk zjaznacza, że Niemfcy 
|):*:(-

budują rka granicy zachodniej no 
we au-tpstrady, które umożliwią 
w razie potrzeby szybkie tran­
sporty wojsk1 i materjałó^y, wo-
jeniiyćn, oraz| przypomiaj że 0-
becn-ie 2 miljony młodych] Niem­
ców wychowuje się w | duchu 
wojerwijpn, którego należnym 
wyrazem jesł zdanie z książki 
Hitlera:] „W rozwiązaniaj kwe-
styj spornych między Francją, a 
Niemcami, ostatnie słowo] wypo 
wie szabla". Dziennik zwraca 
się z adel-cm do premjeraj Dala-
d:er, ab^ nie zapomniał o tych 
słowach] obecrjic, gdy toczą su; 
narady nad rozbrojeniem. 

Przez Szwajcar e -- na Francje 
Niemieckie plany wojenne 

LONDYN, 24.9. Znajiy pubili-
cysta an$ieUki Steed j ogłasza 
dziś na łamach „Sumday Times" 
rewelacyjny artykirł o plaanch 
wojennyci Niemiec, którym od­
słania zamiany strategiczne ffle 
m:ec na 'yyjiadek wiojny, twjer 
dżąci że >rainą -wypadową ar­
mji niemi ;ck ej nie byłaby tym-
razem Belgje, lecz Szwajcaria. 

Arnija nieniedka powwa-łejp-
szy neirtr ilność Szwajc;arji, z ła­
twością rr ożc się dos>tac do Frań 
cji, pomijając] czwartą ljnję foifty 

Creusot i Saint Cctiennc. W ro­
ku 1815 a-rmja ! Schwarzenberga 
poszła tą drogą. 

Z ewentualnym oporem Szwaj 
carj armia niemiecka się nie li­
czy, tembardzicj, że szwajcar­
skie wytwórnie amunicji znajdu 
ją się w północnej części kraju 
o kilka kroków od niemieckiej 
granicy i byłyby natychmiast 0-
panowane przez atak nemiecki. 

Steed podkreśla, że trudnio u-
zyskać dowody, stwierdzaace 
prawdziwoś ćtych obaw Szwaj-

p n y c h , która ifie carji, ale przypomina 
icd ynie bd jest zabefepitczona 

strony Szwajcarii. 
Celem nwfazji airmji Inlcmjćc-

kioj bytbj Lyon i arsenały fran 
cuisikiego przpmysln ^fojen-nego 

j(t." że 
przed wojną do sierpnia 1914 r. 
nie było również wystarczają­
cych dowodów co do tego. że 
Niemcy opierają swe plany strą 
tegiczne na inwazji Francji. 

Rekord szybkości 
2 3 2 kim. 108 mir. na godzinę 

Dzlsia] IHIIKII.I sl« VV Jabłonne krajów c zawody balonów nojnycb o puhar 
płk. Wańkowicza. Na zd|ęchi balony: „Kraków", „Lwów" i „Jabłonna", 
które między hmcmi hiora udział w ra idzie, ora/ fundator puharu pik. Wań­
kowicz (w kółku) I dwukrotny triumf* tor tych zawodów w lalach 1930 

• I i 1931 iior. PomuU. 

m 

PAKYŻ, 24J9. —! LotAidy Mauri 
ce Fina-t i PI-mian! pobił rekord 
światowy aybkoścji w ka egorji sa 
molotów l^kkjicli. osiągajjąc sz*ył>-1 

():*:(--

kość 232 Win. ins mtr. Poprzedni 
rekord wynosił 222 klin. na spór,1-
ne. 

Groźna powódź w Słowa i 
Zerwane mosty — zalane miasto 

BŁUjOGJRGI). 24.9. P<j>wódż! w da wzniosła się o 5 metrów ponad 
Słowenii p'zyjjera charakter niepo­
kojący. Dsienniki donoszi, że trzy 
czwarte ojsząrów Banalji Drawy 
znajduje si<s p^d wodą. , 

Wiele mostów zostało! zer^a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
nycti. W Iniektórych punkta-cli wo'żone przez powódź 

sunela sie 
Stany Ni 

poziom normalny. Miasto Celje 
jest częściowo zalane. Donoszą ró­
wnież o znacznej wzbraniu rzeki 
Sawy, wskutek czego wiele miej­
scowości w Chorwacji jest zac"0» 

Brak jeszcze 5-ciu 
do zniesienia prohibiefi 

WASZYkjJTON, 24.9. 4 Sprawa 
zniesienia >ropbicH na calem tery­
torium Stanów Zjednoczonych po-

znajcznie naprzód 
Mexico i Idaho po­

wzięły declyzje o zniesienib urojiir 
bicii ołbrzymf wi8ks.zościa 

W chwjli obecnej 31 stanów wy­
powiedziało sie pilzeciwko prohi­
bicji. Zniesienie u-siawy Drohiiicyj-
nej nastąpi z chwili, gdy 36 stanów 
wypowie sic w tym sensie. Braku­
je wiec jeszcze z4ody 5-chi sta­
nów, któro w najbliższym czasie 
nowęzima odpowiednie -uchwały. 

http://Lamoki.re.ix


25 treMa 1933 r. 

Demaskowanie terorystów ukraińskich 
w procesie o zabóistwo ś. p. Tadeusza Hołówki 

Telefonem od SAMM0R. 24.9 
specjalr, ego wyslaĄnika, 

Ni«zw:-kle starannie przeprowa­
dzone w ci urn bez n ' 
iwo Przez sedziesro 
m dało^adowi wszystkie nici do 
wadów 'firtv oskarżonych- POzosta 
ie leraz lylio uiawni< 
zabójstwa i. P. Hotó 

Główni Mc tu.od<:gra niezawod 
nie znów, tjueriffltczy. 
skarżony Baranowst 
wiemy q nim nięwie 
ile zechciał sa,m o 
dzieć M( owi. 

Nade wystąpienie 
inSkicKO adwokata 
które oaiU orzed ki 

Baranowski* 
;iiiic,v beda 

Baranowski 
życia ukraiii 

przeciw 
że Ukra 
wieść iż 
wi.-i.sem 

Wiciu 
nie ot). 

wal tv!k)o dla Doli-cii 
lednak. że Baratiowsk; 

...Jal pelneeo zaufania 
władz pilityjnycli. Świadczy cho 
ciażby oftoii fakt. że DO zabójstwie 
koni. Czediowskieiro aresztowano 
właśnie Baranowskiego. jako tiai 
siln te i' (toleir/aneio 
zbrodni. 

W naillieszych dni 
rozoraw 
oczekuia 
i liczni 

Po zefemiiiiacli 
klórz.y cpowiada 
re-wolw< 
Miros!a\,'a 
bokiwca 

PARY Ż.^-9 
Nouvell< 
jen men 

Wedli 
dają w 
nolowyc 

*)> N 

bryki 
łów sta 

ehO' 
do ICJEO, 

r.c sol>ą 
pro:c"!a 

człowiek, o-
Dotychczas 

e. Tylko tyle. 
sobie powie-

obrońcy. nkra 
Sznchewyozn, 

flkoiti.i dniami 
mji Świadczy. 

Usiłowali do­
tlił po/.a na-

łkiesro i praco 

słownie Try 
/.iennikarzc. 

sełj 

nd/ial 

lich padną na 
e i wazki* słowa i na ti'.e 

puuał. obrona 
wiadków. 

adbwi historie 2 
rów. odczytano zeznania 

Berezińskileio. również 
ukraińskiego który zeina! 

w czasie oamjetneeo napadu na 
pocztę w Oróbku Jagieł. 

Bereziiiski j zeznał, że pożyczył 
rewolwer Baranowskienuł i nie 

•móstl KO odebrać. Berezitiski twier­
dzi. że Baranowski namawiał sro do 
należenia do UON a potem kazał 
mu zrobić .wywiad, co do osoby 
dozorcy kamtenicy przv ul. Kazi­
mierzowskie! twe Lwowie, która to 
kamienica sąsiadowała z wiezie­
niem pod nazwa Brygidki. 

Pobtem Baranowski dal mu na 
przechowanie! duża eliniana butel­
kę w którei otwór zawiązany był 
szmata. Butelko te Berezitiski wy­
rzucił na polach za parkiem Stryj-
skimjwe Lwowie. 
Oskarżony 'Baranowski "oświad­

cza I zkolci. że polecenie śle­
dzenia dozorcy domu dostał od 
Marii Fednsie\viczównv. która po­
wiedziała muj że istnieje plan wy­
kradzenia więźniów ukraińskich z 
Bryeide*. 

Baranowski powiadomił o tym 
olanie koni. Czechowskiego, a jed­
nocześnie wysłał rtaiwywiad do 
dozorcy BcreziiiskiegoJ obawiając 
się, aby UON nie delegowała tam 
kosro inneffo. .1 

— Co bvło w tei butelce, która 
oań dal Bereziiiskiemji? 

— Proch armatni. źldoialem o-
debrać zo od grupy Jerzego Onysz 
kiewicza. aby rozbroić le grupę. 
(Grupa Onyszkiewicza była niedaw­
no żlikwidiowana orzcz- policic w 
Nadwornej Przyp. spraw.) 

Dalei zeinaie gruna świadków 

sprowadzonych z wlezienia. 
Sa lo ciłonkowje UON. którycl 

nazwiska Dowtarzaia sio stale we 
wszystkich aktach terorv,slvcznvcl 
spełnianych na terenie Malopolsk 
Wsch. Sa to Jarosław Biłaś, Wło­
dzimierz Biłaś. Macici Hnatow 
Piotr Hnalow. Jarosław Bilas jes 
kuzvnem a Włodzimierz rodzonyn 
bratem straconego Wasyla Biłasa 
Mnatowowie sa braćmi izbiegłes< 
HnatowaJ głównego organizator. 
mordu trliskawieckie.ro. 

Jarosław Biłaś opowiada. i< 
Wasyl oiwznal sic mu do spełnię 
nia zbrodji na osobie Hołówki. 

Włodz. Bilas korzystając, że prz< 
bvwa pódl śledztwem w wiezieni! 

-~\ ) 

Rady stanu 
WIEDtN, 2-1.9. Wczoraj popolu 

dniu odbyło się pierwsze posiedzę 
nie nowego gabinetu 

W soboto lub tiiedzietó kanclerz 
Dollfttss Lda sic samolotem do Os 
newy. genie zabawi 3 dcii. Zapowia 
dają tu i tworzenie tymczasowej 
„Kady sianów i krajów", jako o 
sanu doradczego. 

Rudziej tej rząd będzie przedkl; 

4800 zamiast 292 
2400 zamiast O 

Wcz&rajsza „Ere 
o stanic zbro ndkje pogląd 

lećkich. 
gidzienni-ka.>r iemcy pos;a 

(chwili obecnej 4.800 dział 
h, podczas gjJy Traktat 

Wersalski ilość ich ogianiczył do 
ierncy posiada a 2.400 dział 

ciężkieg) kalibru, zabronionych ca). 
kowicie przez Trakta Wersalski, 
tak rówiidż 500 dział przeciwlotni­
czych. <o 'sic także sprzeciwia po-
Manowi Ttiom traktato vym. 

Przen yił chemiczny uwłaszcza 
w Snk«njj. pracuje pełną para. Fa 

samochodów <>raz somolo. 
e zwiększają i » e załóg 

oraz budują najnowocześniejsze mo 
dele samolptów myśliwskich oraz 
bombowych. 

Zakladarie są liczne strategiczne 
linje'kolejolwe, zwłaszcza w Nad­
renii oraz w okolicy Sturga-rtu. Pro­
gram prac drogowych przewiduje 
ulepszenie stanu dróg celem przy^ 
stosowania ich do większych ciężą-: 
rów. Poza' tern w opracowaniu jest 
nowy plan mobilizacyjny, zarówno 
personalny, jak materialny, 

Jest pewne, pisze dziennik, iż 
uchybienia Niemiec przeciwko po4 
stanowieniom Traktatu Wersalskie­
go z każdyrp dniem stają sic cicżJ 

sze i to we1 wszystkich dziedzinach 

Fortyfikacje na wschodzie 
Cena za zgodę Niemec na rozbrojenie 

N;ctiKjy nad:wszystka obawiają 
*'e porozum enia mocaistw w spra 
•wie koiftroli zbrojeń. A pon:eważ 

po|wo'ii i z trudern dochodz-i 
przeto w Berlin e rozpo-. 

czeto .grirąca komrnkc-a. 
Podobno p. Ncurnth i przyw:ó'.l 

do Genewy fantastyczny 
k-ozbroien owy. 

Wedlig tego projektu Niemcy 
gwarantują bezpieczeńslwo Francji 
oraz przeprowadzenie rozbrojeń a 
wfzamia-ji za prawo ufortyfikowa­
n a vwj4ch grane W'sch>dn:ch. 

Poza jtem rząd n emiecki godzi 
fie na »'ja!cmna kontrc'e zbrojeń, 
która olejmowalaby wyłącznie tyl 
ko Francje i N;emcy. 
- Ambasador Rzewy w Paryżu 

złożył wczoraj w'zyte amb. W. 
BrytBflw p. Tyrellow. lak orzy r 
puszcza Pertinat, , zakemunikował 
warunki, pod którejni N emcy zgo­
dzą się]na konwerlcie r*z/brojenb-
wą. zbkżone do pogłosce o proi:k 
c.e p. Neuratha. 

Warunki te powiększają rozróż-
nenie zapoczątkowane v Locarnp 
pomiędzy gran:cami ząc;todrt'emi a 
v-xhodn.icmi Rjcszy. 

Premier Da'adier. pow;edzia-

dał do zaopiniowania rozporządztf-
ilia (jorażne. 

Jednocześnie 
do życia Rada 
z 75 członków 

ma być powolar 
handlowa zlożor 
wybieranych i 

zasadzie bluralnego. pra\va wy bo 
czego. Wyborcy pracujący od 
do 15 lat w jednerrt rtrzedsiebio 
stwie otpymaia 2 glosy. Rada hi 
dlowa będzie rozważać spraw 
polityczrt). Rada stanów i krajó 

gospodarcze. 

K 

w Drohobyczu ndmawia zeznań co 
do zabóistwa tlołówiki. 

Macici Hnatow opowiada. żefod 
/bieirleffo brata miał:tylko raz wia­
domość i Ddatiska. a później nie 

Jak mówią 
DoiccbJal on do Rosji 

niełaskę władr 

I. 
W chwili, gdy całe spoleczeA-Izjeidz-is cWe-gartóy zwiazl^u ^Jcłby 

stwo. a zwłaszcza sfery pracu ;ą« tym w loklalm wolnomyśtoeB, do_ 
yższe zroz4m;en:e |szlo<ło t««p, że cieićobrajckrrtcyeli wykazują niiw 

potrzeb Państ« 
łytn zapałoi i 1 

miał iuż wiadomość 
we Lwowie 
sow. gdzie iPOpadł w 
i został stracony. 

Brat iego Piotr mówił mniei wie« 
cci to samo. Ciotka Wasyla Biłasa, 
Katarzyna! Strcmer mówi że prze­
chowywał^ u siebie w domu skrzyń 
kc dostarczona ici przez Włodzt-

I mierzą Biłasa ale nie wiedziała, o 
w tei skrz:."nce było. 

— Związek Ża^ '̂Odowy Rohijków^ 

Dalszy 
działek. 

* : ( 

ciąg rozprawy w pome-

ekspozytura palrtji p, Witosa — £ 
glaszą straj; n» wsi pod hasłem 
,.od ?5-go prześnią do 7-io pai-

i w calij Pokcc n'e 
jarmarki i jfrc uje 

kupują" 
eito 

i honorowa 
nowy ustrój Austrii 

WIEDEŃ, 21.9. Minister do spraw 
zmiany konstytucji dr. Ender ogła­
sza, że powołanie do życia profwi-
zoryczncijRady Stanu, nastąpi w 
tiajbliŻAS/.yCh dniach. WJsklad nowej 
rady wcjdtj cdonkdwie rządów kra 
jowych i przedstawiciele organi-
zacyj goshodarczycli. 

WIEDEŃ, 24.9. Organ Heimweh-
ry „Oesterjreichischer Abendzel-
tuiig" donjosi. że jdziś pojawić się 
ma rozporządzenie rządu w spra­
wie utwof/.ema obozów koncentra­
cyjnych w Austrii na ^'zór obozów 
niemieckich.' 

W urzędzie kanclerskim oświad­
czono żenienia ino wy-o utworzehiu 
obozów koncentracyjnych. Plano­
wane jest jedynie oddzielenie prze 
stepców politycznych od zwykłych 
przestępców kryminalnych. Rozpo­
rządzenie) odnośne wydane będzie 
we wtorek lub w środę. • | 

. _ ) : * : ( 1 

II, 

dz:crt»ka cl łop 
\adą na tąr :i i 
sprzedają i nie 

Wątinć n iWy. cz-y lva 
dzikiego stia«k|n zfiakla 
k kolwiekbądż 
nasz ma za du 
nego i trzei 

Od dziś 
Witos ogładza miasta 

a, pokrywając z ca 
ożyczke Narodowa 

rasli tei ( 
na Wsi j i 

oddf.wick. , Chti >p 
__*o zmysłu praiktycf 
wości, aby n;3 dp?'tra :c 

rjonseiisu w t<|m. • I o 
uiyi mcnerzjf zw'jz 

potwornego 
czogo chcą go 
ku opatK waiego, jak wid: ć 

n eodpowicUzia te przez element 
i zan.arcli!z)wiinc, 

AI« i wśród tych menerów n e 
ma jcdw>myś'iiości co do spisjcu 
przeprowączenia strajku. Otóż 

Samorząd Wii 
spór z rżąc 

WIEDltN, 24.9. _ Wiedeńska ri 
da nifcjaa, a następflie Sem wif 
dęński uchwalił wczorai podwyf 
szenic podatików". tudzież podwyz 
szeme celn gazu i clektrycznowi 
dla pokrycia deficytu powstałego l»o 
odcbranii pniinie wiedeńskiej rop­
nych źrópcł dochodu w wysokości 
przeszło" 

dnia zagrożony 
era o podathl 

velo przeciwko podwyższeniu po-; 
datków iitiejskich, natomiast prawo 
vcta rządowi nie yfry«ł»jj«e órzc 
ciwko podwyższeniu c w gazu ii e-
lektryczności. 

Prasa prawicowa wzywa ijząd 
do rozwijtzałia Rady Mie?sC\ieti| i 

' 100 mWjonriw rocznie 
Rząd lamerza podobno zgłosić 

sejmu •wiedeńskiego I do j ustano­
wienia kcMiiisarza rządowego. 

ROKIKA TFlgGRAfKZNA 

wszy s e o de«marche ambasadora 
Rzeszy, miał s e wyrazić podobno, 
ż.rznd francuski uchyli s e cxi zbą 
dania propozycyj. ktdreby mogły 
dać powód do przypuszczenia, że 
Francja pozostawa Polskę własne 
mu losowi. 

Rząd n:ęmieckr przeczuwając 
swe n epowodzen a w osobie min. 
propagandy p. Ooebbesa Jui v- ', 
rai •nakazał całej pras:e wemiec-
kiei. aby zapowiadała upadek kohr 
ferencii roztbrojeniowsj i zwailałą 
odpowedziainość za1 to na rząa1 

irancuski. 1 I 
Francuska rada mWstrów w 

Rambouiliet zaaprobowała wyniki 
dotychczasowych ukjladów z Aił-
glia o konferolj zbrojeń. 

Rozmowy rozbrojeniowe będą 
kontynoiowane przez) frąncttsk^h 
mężów staniu w Gengwie, M. iii. 
narw:ązany zostanie JcoMakł przee 
Paul Boncoura z p. Aloisim — da-
legaitem Włoch. Dopiero po osiąji-
n:ęc'u zupełnego iporoziłmienila 
wieSklch mocarstw nrajicii, Angii. J 
Włoch i Stanów Zjednoczonych ij-
raz Polslki i Małej Entewty zasia­
nie of:cja!in:e powr'a<l^miony rząd 
n:em:ccki o icli stanowisku. 

NA KUBIE 
ZamiesAi na Kuble rozszerzają' sic, 

cudzoziemcy organiziiią jie dli (ibno-
ny swega życia i mieniâ  Kontrtijrije-
dowiec larperykańslti zamierza zabijać 
na pokład 16-tu obywateli angielskich 
i amerykańskich, właścicieli cukrowni. 
SZOSA; Ĵ RANKFUfiT—HEIDELBERG 

We Frankfurcie n. Menom o-dbyla sic 
wczorai \i obecności Hitlera uroczy: ta 
inauguracia budowy szosy samoclioao-
wci, wijjdącej z Frankfurtu do Heidpl-
bergu, 

MINi BJENESZ W BUDAPESZCIE 
Czesi oslowacki min. spraw Jpg 

r.icznyci dr. Benesz' zatrzymał się 
drodze n i konferencje Małej Entent 
przez gsdzini; w Budapeszcie, 

LUDIpNDORFF — PODEJRZANI 
Organi ;acia, pozostająca pod wpły­

wami fdilmarszafka Ludendorffa „Tfn-
nenhersjbjind" i organizacja p. 

Na ol: 
Marsylii 
go, przy 
wybuch 
kręt. 
NA UROCZYSTOŚCI W PELtiSZ 

Na ut(czystości 50-lecia zarrtku ]»e-

SESEB^^S3S^^S^^^^S\&SEaSS3S * * * • * * iyrhTrtm k 4 * ilu i i u u i n i u ^ 
K. Wilhowtchi 9 6) • , 

Czy zona? 
W jednym z największych banków prywatnych 

stolicy ruch osiągnął swpj kulminacyjny punkt koło 
południa. Woźny napróżho roznosił na tacy uroczyś­
cie szklanki herbaty i stakviał je na biurkach urzędni­
ków, nie zwracali wcale uwagi na iego zabiegi, pa­
czuszki ze śniadaniami leżały nietknięte, a przed o-
kienkami ani na chwile fjie ustawało napływanie co-
Taz to nowych klientów. 

W wielkiej sali. poprzegradzanej barierami, po­
chylały sić'nad biurkami głowy młodych maszyni­
stek, starych łysiejących buchalterów^ i młodszych 
urzędników, stukały monitonnie maszyny, gwar zmie 
.szanych głosów wypełnijłł po brze"gi wysoką prze­
grzaną salę bankową. 

, Zaaferowani urzędnicy przebiegali co chwila sa-
hy z plikami papierów pod pachą i -kierowali si« ku 
Srzwfbm, na których wyłniar napis: „Dyrektor. Nie 
wchodzić bez meldowania". 

Na pluszem wybitychi kanapach pod ścianami sie­
dzieli klienci, ctekaiąc aż iz okienka naprzeciwko wy­
wołają ich numerek. Siedzieli obok siebie w zgodnem 
oczekiwaniu: jakiś starszy kupiec w wytłuszczonej 
kapocie, wykwintna młodk dama ze srebrnym lisem 
na szyi. wysoki młodzieniec w nieposzlakowanem 
ful'zc.'kohiecina w chustce. Wszyscy wpatrzeni by­
li w okienko, nad którem widniał -napis: „Kasjer głó­
wny". 

W Okienkuhfem. o 
kich miejscach,'pooranej" 
sjefa, wjidniala! twarz pid^ 
wąlcy t^go banku nie dzi i 
dziano ó tern powszechi 
jiiżj zbliżająca się do czte 
wa od kilku lat, tj. od eh 
letniego i kasjera tego barjcu 
obowiązki głównego kas 
jęła młodą wdowę ze w 
na drobną jakąjs posadę, 
tern przekonano się o je. 
ciojciach i znajcomitem 
ła od męża w ciągu dłu 
rżano jej coraz bardziej o 
wreszcie, gdy flie mogli 
witka na stanowisko opr 
icj powierzyli kasę głów 
JUŻ lat kilka, a pani Alica 
znakomicie ze swych 
zaufanie zarówno banku 

Wypłata szła sprawr 
ka kasy rozlegał się 
wolujący numery i za 
kanapki podnosił się sz 
ka. 

— Numer (457! _ z. 
( Z kanapki wstał ów 

szlakowanem futrze i z 
ko dłoń z tym numer 
klienta nie było tak 
odliczyła mu banknoty, 
iakaś pomyłka w sumie 
lekcji. Kasjerka usiłowała 

c y 

na ,terenie P ..Deuiscti rolk" został; 
rozwiążą IC 

PODPALACZ NA OKRĘCIE 
ąecie francuskim „Tinitard 

aresztowano Niemca Thiile-
którym znaieziono materiily 

•We. Zamierzał on zniszczyć 

Wili 

ile 

flą 

I 
y tko 

ta-
<a-

Ęy-
ie-
»< 
o-

ulgo-

choć 

W 

)0-
01-

4z|i)wo, zamiast zwykłej w 
ekiem twarzy starego 

nej młodej kobiety. 
iii się temu zjawisku. W 

le, że piękna jeszcze. 
•dzicstki, pani Alicja Berg 

iii śmierci jej męża dl 
spehłia znakomicie 

ra. Zrazu dyrekcja pr 
ględu na zasługi jej m<jża 

już w parę niiesięcy 
nieprawdopodobnych z< 
yszkoleniu, jakie otrz 

at jego pracy. Po 
powiedzialne obowiązki, 
lialeźć odpowiedniego Ci 
żnione pokasjerze Ben:, 

Od tego czasu uplyqęł 
wciąż wywiązywała 

oljjowiązków i zyskała s 
jak i klientów. 
e. Co parę minut z ok 

dźwięczny głos pani Alicji, 
ażdym razem z pluszo 

klient i biegł do ok en"-

rkie n 
szyi>k 

.do 

apołala Bergowa. 
wysoki młodzian w niebo 

iechem wsunął w okijcti 
Ale załatwienie 

ic. jak irnych. Bergo 
ient twierdził, że zaszła 
magał się reklamacji w iy-

go przekonać, że uczyni 

lesz w Ruhnunll przyjeżdża ks. Fryde­
ryk Holiehzollern, królewska para !u-
joslcwiaiiska, min. Jcwticz i inni. 
WIZYTA TURECKA W BULGAIUI 

jWczoraj zrana &pn4citi Sdfjc m ni-
stro-wie tureccy Ismet Pasza i Tew tilt 
Rpzdi Bej w towarzystwie premiera 
Miuszanowa, udali się z Sofjl do Trno-
« i i Warny. 

BURZA W SŁOWENJI 
!Nad Słowenią przeszła wczorai 

nocy gwałtowna burza wraz z desz­
czem ulcwnyrn. Straty, wyrządź 
przez burze, wynoszą kilka miliomów 
dinarów, I _ 

STRAJK POLICJI 
Funkcjonariusze policji jv mieście 

Uruapan (w Meksyku) zastraiko«aIi, 
ponieważ od miesięcy nit otrzymują 
należnych im poborów. Służbę bezpie­
czeństwa objęły oddziały wojskowi 

ELEKTRYFIKACJA ROSJI 
Do Moskwy przybył dyrektor afce-

rykańskiel firmy elektrotechnicznej ye-
neral Electric Co., prof. Coolidgc 
rokowania w s.prawle dostawy insjta-
lacyj elektrotechnicznych. 

BELGOWIE W RZYMIE 
Premier belgijski hr. de Broque\jiHc 

i minister Jaspar "zostali przyjęci na 
andjcncli przez Papieża i Mussoliąie. 
go. 

posunęła się w swym rad-ykaintm.i 
taik dalekoi tó żądała palefl'3 pło­
dów ro"inych dla I oodniesiemiat cen, 
prowadizeni^a strajku az do ..zwy-
cęsikiego Wońca" i t. d. 

Nie pomogły wiysiłki posła: MaM-
rwwskiegol i części iego jtowaTzy* 
szy ze Stronnictwa Ludowego, aby! 
trochę o t r ieźw^de^ga tów 0 wy­
bi tni koniintrstyCZino-anarob;sitycz-
nych tendencjach, którzy rozrzu-
cali wśród uczestników ! od«zwy, 
wymierzoije przeciwko MaYrtcm-
Sk łn i Wrjonom. 'Wiłosom i Walc* 
ronom, Jaiko pańsk'm lokajom", jalt 
głosi iedna z ulotek. 

Oto do| czego doprowadza nisz* 
czycielska! polityka Witosa. Wątpił 
we, czy Wyjdziej mu to Ina dobre, 
bo w e ś ive będzie mu wd^ęczna 
za te ciągłe próbjy judzenia i wznio-

fcnneótówl la camta 
: : * : : : -

Dotlfuss czy Ruszdibej 
Przed sesja Zgromadzenia Ligi Narodów 

D, 22 b fu. (-ozooczęła siej forn a! 
nie 76-a sesja Rady Ligi N; rodów, 
a za parę dni ptworzy się ź^gronfa-
dzenię Ligi. 

W kului radli Ligi dyskutuje Się 
o tern, kto bęczie wybrany iia p: ze 
wodnicząc:go Zgromadzenia. Qłó' 
wnym kandycatem jest tursckl in 
(lister spraw ; agranicznych |Tew fik 
Ruszdi be^. Pozatem wysuw; na 
jest kandjdatura kanclerza D<>11-
fussa, któego ewentualny [wy >ór 
byłby ma life stacją na rzecjz Au­
strii. 1 

Przewodniczący konferencji roz­
brojeniowej Henderson wznowił 
swoje narady odbył konferencje 
z p. Neurathsm. Henderson pozo-. 
staje w Genewie tylko kiijka diłf, 
poczem wyjedzie do Anglii i po­
wróci do Genewy na zebranie pre­
zydium konf;rencji, wyznaczone 
na 9 pażdsiemika. 

Delegaca lolenderska zamierza 
zaproponować podobno, ab^ Zgro­
madzenie roipatrzylo problem u- Rauschniiig. 

chodźców, żydowskich i Niemiec 
* 

Soborńle drugie posiedzenie 
Rady Ligj poświecone było drob­
nym sprawom. 

Jedna. Jtwestja poważniejsza — 
skarira rrmicjszpści niemieckiej w 
Jugosławii, została odroczona na 
wniosek -reprezentanta Jugosławju 

! " ; * • 

Min. Beck w towarzystwie min* 
Raczyńskjiejto odwiedził' wczorai 
Hendersona, i odbył z nim dłuższa! 
konferenclję. 

* 
W sobotę rozpoczął się w Ge­

newie kongres doroczni/ C.I.A.M. 
A.C. (Związku inwalidów i komba­
tantów). Na czeję delegacji polskie! 
stoi wicemarszałek Polakiewicz* 

\ l * 
W sobotę uddł się doiGenewy I 

Wiednia — kanclerz Dóllftiss. a i 
Gdańska — prezydent Senatu p. 

— — » : * " : 1 — -

S. p. Bolesław Szczurkiewicz 
Zgon dyrektora feafru poznańskiego 

POZNAR 24.9. Wczoraj Upołud-
niu z.maTł] w Zakopa«em były ołu-
goletmi dyirekjtor Teatru Potekiego 

w Pojnąniu art. frama tyczny BW 
leslaw Szczonrkierwicz W" wieku o-
kolo 60-ciu lał.' 

KRAKÓW^ IM. 9. — Tei. w . — W 
Krakowie zlośna by4a przed ł̂ rlku la­
ty sprawa pobicia studenta uniwersy­
tetu JacijellorjsikieEO Jugoitdwianina 

przez posterunkowego 

tirr™—1—t lenie pro< Wznowienie procesu 
(» pobicie studenta z lugosławji 

po dłuższej < horobie 
Iwo Kornera, 
połiej:. Korner 
smarl w szpiliilu, 

Posternrkowy 6w, Wladysłtw Pa­
wełek, zos. al zjasądzony na rok wiezie. 

Tocząci się międzyj fcr«. 
pi odlewni poskiego Związki jirzemy. 
słowców netalowych (oddział w Łodzi) 
a Związkiem robotniczym iirilemyslu 
metalowego pertraktacje zostajły zagoił. 
izone pomyślrie. 

Na konferencji w inspektoi aęie bra» 
cy przedstawi:iele związku przerny. 
slowców zgodzili się na ..za^arcił ze 
związkiem robotników umowy o s aw-
kach minimalnych dla robotrikow od­
lewni z przeciętną zniżką slą«(ek z r. 
192S o I OJ prot. | ., 

nia, przypzem połowę karły darowan* 
mu na podstawie amnestii. 

Sesacj^wywoląl fakt, iż obecnie byjj! 
posterunkowy Pawełek wystosował 
przez jednego z obrońców jkrakowskiełt 
prośbę dj> sądu e wJnowienie procesu, 
W skardke swej Pawełek [wskazuje na 
innego ppsierunkowego, jako na sprani 
cc pobieli Kornęra. ):*:( 1 

Zwyżka płac o 6°|0 
dla metalowców w Łodzi 

Wynosjl to na godzinę dla rzemitllrił. 
i 85 gr. zamiast 95 gri w r. 1928, 

tx 

ka 
dla pomdcy lachowej — 63 gr. zamiast 
71 gr. wj r. 1928, dla robotników zwy. 
klych 55 gr. zamiast 63 gr. 

Faklyęznie plaoone prlez; odlewnit 
łódzki* 4 chwiłl Iwybuchu strajku staw. 
ki mlnintalne byiy przecięini* o IS 
proc. niższe od stawek z 192S r., a pro­
ponowana obecnie przez przedstawicie­
li przemysłowców podwyżka wynosi 
około 6 proc. w stosunku do plac osta-
tnich. 

zyina 

az 
lo­
tt, 

o 
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sdbie 
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wa 
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to pp godzinach biurowych, ale, klient tłuma:zyli, że 
jest przyjezdny i że musi się to załatwić natychmiast. 
Hani Bergowa znana była z tego, że spełniała naj-
przychylciiej jak mogła, życzenie klientów. To też, 
poprosiwszy kolegę, z sąsiedniego okienka, bydiiadł 
na jej miejscu, zamknęła na chwilę okienko ku ogólne­
mu niezadowoleniu czekających) w kolejce i wylszłj 
na salę, kierując się ku drzwiom gabinetu dyrektera. 

Wysoki młodzieniec błyskawicznym rucicm od­
wrócił się w strofie sali. Ale widocznie to, co jtain 
zobaczył, uspokoiło go całkowicie, gdyż natj chnłiast 
powrócił do swej pierwotnej pozycji wyczekiwani! 
przed okienkiem. 

Cóż zobaczył takiego? Ukiyty za ;grutym fila­
rem "sali stał jakiś niski młody mężczyzna v podm-
szczonem palcie. Gdy Bergowa wyszła z kasy, ńiło-
dzicniec ów szybkim ruchem wyjął z za płaszcza a-
parat fotograficzny i dokonał jecnego za drusicm kil­
ka zdjęć. Potem ukrył aparat zi połą plaszc;:a i ;ze-
kał dalej nieruchomo. Nikt w przepełnionej zaafero­
wać imi ludźmi, sali nie zauważył tego manewru. 
Nikt, prócz wysokiego mężcżywiy przy kasie. 

Nie upłynęło i pięć minut, Ifiedy drzwi jabiietu 
dyrektora otworzyły się i piękna kasjerka wyszła 
stamtąd, zmierzając do swego okienka. Zncwu ma­
newr z aparatem, cichutki dźwięk i znowi Hlka 
zdjęć uwieczniło się ną błonie araratu chudego piana, 
ukrytego za filarem. 

— Okazuje sią. że jednak ja miałam słuszność — 
powiedziała pani Bergowa. otwierając okienło I Wy­
chylając przez nie głowę o pięknych rudych, staran­
nie ułożonych'włosach — pan -się musiał omylić. Pan 
dyrektor wyjaśnił... * 
•• Młodzieniec słuchał uprzejmi p wyjaśnię)} zzddził 

się na wkżyjliko i. stokrotce przepraszając za kłopot, 
oddalił się od okienka. 

Oczekujący za nim kienci sarkali gniewnie: 
— Przyjdzie taki, zajjnie swoją osobą czas i cze­

kaj tu -U mruczał jakiś (czerwony starszy apoplelo 
tyk. I 

— Ifrosjrę pana — odparła wyrozumiale kasjer* 
ka, odliczając swemi pięknenii palcami slos stozłoto-
wych binkpotów — kaidy sądzi, że jego spraw* 
jest jedyna j najważniejsza. My. urzędnicy musimy 
się do tdgo przyzwyczaić} 

Tymczasem wysoki młodzieniec szybkim kro* 
kicm opuścił; gmach bankowy. Znalazł się na ulicy, 
rozejrza| się wokoło uwainie. Po chwili biegł w stro 
nę ulicy Mazowieckiej. Tu na rogu ulicy, uważnie 
wpatrzohy \V kiosk z gazetami, stał ten sam mizer­
ny mężczyzna, który w banku robił zdjęcia fotogra­
ficzne. : 1 
. — No, jâ k tam? — ispytał wysoki, zbliżając siej . 
do mego. 

— ^daje sic że znakomicie. Zrobiłem sześi 
zdjęć, i^wiatło było cop-awda kiepskie, ale myślę, 
że wyjd.-i. Postać ulrwalitia doskonale, a jak wraca­
ła, schwyciłem głowę z r rofilu i en face. Jak się to 
powiększy.... I 

— $piesz się z wywołaniem. Stelli musi mieiS 
na jutro, jak przyjdzie mpla... 

— Widziałeś ja już? . 
— Kogd? Małą? 
— Aha.il ! ' r- . |J . 
— Nie. Sulro ją „prolcsor P'rancois" przyprowa-

. No, se: wus. 
Podniós jkolnierz futia i zniknął za rogiem ulicy*' 

(c. d. n.) 

dza. 

ffi 
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Arcydzieło Wita Stwosza 
Pamiątki polskie w tu mie iw. Szczepana 

. . . ! ' U 

w Wiedniu 
mistrza, tajemniczym sposobem za; „FHauetichor" - znajduje 
błąka na nad Dujiaj k-
bie pytanie: 

— Czy niema|\v Wiedmu więcej 
śladów dawnej polskiej kijltury ar­
tystycznej? 

Trochę szperania po starych fo­
liałach, trochę stfldjów w jpożói-
klych broszuraci, troclic jndagacy.i 
II tuteiszych znawców tijocJic we 
drówki po mieście —li pto garść 
interesujących faktów 

katedra 

zadałem so- gre >ek kardynała księcia Alcksan 

•arcydzieło Wita Stwosza"" koiciele 
Św. Anny w Wiidniu. 

Arcydzieło Wita Stwosza nad DII 
i patiem! Taka wiadomość obiegła 
Właśnie tutejsze sierw artystycz-
i jpe i znalazła ujście Iw szeregu 

wftnianek w pismach i opisów w 
• poważniejszych orgalidch. poświę-
'tokiych dawnej kulturz: Wiednia. 

' Idźmy wice na teren na którym 
Bokonano lak niczwykego odkry­

c i a . , ' 
Przy Annagassc w pierwszej 

dzielnicy, nad wejściei i do kościo 
}a iw. Anny, stoi w tis/.t grupa, 
Wykonana w drzewie, i mająca — 
V.ed!e oceny najpoważniejszych 
enawców— wszelkie ;namióna ro 
boSy mistrza krakowskiego. 

Na ławie siedzi Sw. Anna. Na 
ł&Aie jej z jednej strony Maria, wy 
obirażona w postaci diiecięcej —. 
z idragiej dziecię Jezus, podające 
AUrji jabłko. 

Skąd to arcydzieło :nalazlo się 
w [Wiedniu? I to w tej niszy, któ­
ra! pochodzi z- łS-go wieku, gdy 
rzeźba ma stanowczo znamiona ro 
boty z początku wieku 16-go? 

Dzieje lego wybitnego dokumen­
tu ipolskiej kultury artystycznej gu 

- Łiai się w mrokach przeszłości;]je 
łtaąk,styl swoisty.-nie -pozostawia 

Tum Św. Szczepana, 
wiedeńska, jest najszacowniejszym 
zabytkiem stolidy Austrji. 

— Czy wie p,m, — slyszd z,ust 
niiarodajnych, — źe najstarsza 

'cześć katedry jest dziełem artysty 
! Polaka? 
j Patrzę na mcco informatora 
największenf zdziwieniem.., 

— Nie, panie, lo nie! legenda, a 
I fakt, dokumenlaini stwierdzony 
I Zaraz pana przekonani... 

Przepatrujemyi archiwum budów 
niczych wiedeńskich. Składa się z 
drewnianych czarnych tablic, na 
których białą faibą wpisani :lą na; 

i słynniejsi architekci od najdawititjj 
'szych czasów: imię lub njzwisko, 
znak, rok „majf terstwa'', | cjzasem 

I inne szczegóły. 
Widnieje wśród nich kilka tablic: 
„Octayian Fajlkncr v. Kraćk-

hau" (1150). 
Dalej: ..Thobias \. Kfakau" 

dr;i Mazowieckiego z rokuj 14-14.., 
Nagrobek z czerwonego marmu­

ru. pionowo stojący przy murze 
Oło,va kardynała spoezswa na 
we;głowili, twarz młoda, posiać 
pn:'obleczona w ornat kardyna 
ski Niżej rak i kolan są czts-ry lic: 
by jcdiiogłowc orły ojca <ardyua 
ła. isięcia Ziemowita. Kra c płyty 

i marmurowej zapisane są (toskami 
golyckicmi. Kardynat-ksia',c, Ale­
ksander Mazowiecki był wujem cc 
sarza Franciszka III i pełnił urząd 
prcljoszcza kościoła św. Szczepa­
na. 

•zenieśmy się ,w póżnieis/e cza 
uiźli 10 mroczne średniowiecze. 

plaśnie obchodziliśmy ,?50-lecic 
wyjrawy wiedeńskiej kró 
Pa r iątki po Sobieskim zna 
we wszystkich Wiedeńskich zbio 
rad publicznych i i muziach. w 
zhicjowm miejskiej i byłej cesar 
ski 2, 
n e n 
ny<: 
pol j 

(1190), „Jakob v, Dantzjg" (1202—' dredze żdala widoczny. 
425.?). „Paul Khblbl v. Kraćkhau", 2 tych samych , czasów Jest w 
(15>5). , koścele Franciszkanów p n y Wcih 

Najznamienitszym z pośród nich butggassc jeszcze ,jedna pamiątka 
był ,i-"alkncr", którego właściwe 
nazwisko brzmuiło: Wolcner. I 

Margrabia austriacki Hennyk Ja 
somirgott powoł:il Oktawiana Wole 
nera przed r. 11,44 z Krakojya do 
wybudowania kościoła -„wszyst-f 
kich świętych", stojącego na tem "a. 
samem miejscu, gdzie obecnie] herb 
wznosi się bazylika św. Szczepa-: kach 
na. Budowę skończył Wolcner w cydh 
r. Ił68. W sto lat potem kościół pie 

,od 

się na-1 Pomnjik pierwszego właściciela k 

I), 

w archiwum numizkiiatycz-
(21 medali złotych i <irebr-

w klasztorze na góizf Leo 
itd. 

Alb najbardziej ! pod wtdkdcm 
architektonicznym, interesufącym 
dolimentem z tych czasów jest o 
bel sk w Szwechat pod W edniem. 

l i , na pamiątkę spotkaiia się 
cesaza Leopalda I z kró em Ja-
neri, dnia 15 września 1683 wysta-
wi(tio obelisk, na' wzgórz i przy 

wiaitiii wiedeńskiej: Jerzego 
Ciszka Kulczyckiego, tego, 
komendantowi Wiednia, hr. 

Frarc-
który 
Stat-

j ren,bergowi, |H) odsieczy o^wiad 
i czy"!: 
| — W obozie tureckim zniiczio 
j no wielka liczbę worów, napełnia 
juycli sino - ziclpneini ziarna 

znam te ziarna. /. nich 
.się napitek, kloty krew mile 
sza, a przytem zmysłów ni 
ci. Dajcie mi. rfułościwy pan 
wory z zrani 

Otóż w IV dzielnicy w do nu na 
rożnym przy ..Kolsejiitzkiga 
Fayolitenstrasse, njiid kaw 

a Jana. 
dują s'ę 

i ni.'Ja 
spoiżądza 

wzru 
ip mą 

ic, 

se i 
farmą 

wystawił przemyślny1 przed-iębior 
ca pomnik pierwszego pionie 
wiarni wiedeńskiej, h 

Kulczycki na tym pomniku 
stawiony jest w strć-ju... tureckim 
Nosi okrągły kołpak 
kie spodnie — a 

kurtkę. 

ra' ka 

przed 

w ręce trzyma ^^ 
leri, na którym widnieje kilka f,-
liżanck cierpko i- gorzkiego riapv 
ju. do którego wypijaniu przyzwy 
czaił rozmiłowanych w ogijistyn 
„hoiirigcr/.c" wiedeńczyków.. 

* 
Oto kilka zaledwo fragmentów 

polskich, w dzisiejszym W 
pozostałych. 

Oczywista: w muzeach i 

cdei 

ibljo 

pol>1 a: nagrobek Stanisława Po­
tockiego, który jako pułkownik 
przy pierwszych utarczkach'z Tur 
karii poległ na pobojowisku pod 
mu-ami Wiednia. 

Wyobraża tablicę czworobocz-

spłonął, ale front kamienny* zbu­
dowany przez krakowskiego mi­
strza, ostał się -;- i on to stał się 
kamieniem węgielnym ^obecnej ba­
zyliki. 

Z dzieła Wolcnera znajdują się , 
na głównym froncie dWie małe slaifs 
wieże i wszystko, co się npiędzy 
niemi znachodzi. Ta część kloscio-
ła nacechowana jest ówczesnym 
stylem bizantyjskim, z tego jeż po 
wodu lud zwie dotychczas obie ma 
łe wieże na froncie „HeidentUrme" 
(wieże pogańskie). Dziełem i Wole 
'nera jest także wielka brama, grę 
boko w murze wykuta, a nąd nią 

kruszcu, pozłacaną. Nad nią 
Potockich „Pilawa" w gałąź 

wawrzynowych, iworzą-
wieniec. Po obu stroijach tru 

głowy. Napis na nagrobku jest 
d; o obszerny, rozpoczyna się 

•wstała w latach 1510 czy o dzie 
sięść lat później... Dociekają też. 
czif w jednej ze swych, podróży z 
Krjakowa do Nprymbergi Stwosz 
nie zawadził o \Vieden;; a może 
grapą wiedeńska1 została przetrans 
portowana nad Dunaj bądź z Kra­
jowa bądź Norymbergh; jest ona 
wszak .niewielkich rozmiarów i 
łransport takich dzieł ,w średnio­
wieczu, nawet <}o odległych miej­
scowości nie byl rzadkością, zwja 
azclza gdy chodzi o mistrza świało 

' wej sławy... 
yczeni zgłębią zapewne tajemni 

cę ;rzeźby wiedeńskiej Wita Stwo 

iadhej wąlpfiwOści co I do pocho- płaskorzeźba, wyobrażająca 
dztńfa z genjahiej ręki twórcy: ot- runek Jezusa. Na froncie kościoła 
iaijzd w katedrze krakowskiej. pomieścił Wolcner dziwolągi buj-

>V(t Stwosz stworzył tó dzieło! nej wyobraźni wczesnego śr;dnio-
wlppżnym okresie swego • życia. | wiecza: skrzydlate żmije. ;$moki, 
Miał! już przeszło lat fij). Spierają [ walczące lwy — niekształtne i nie 
siej tutejsi badacze dzieli sztuki, czy i regularnie ustawione. Wreszcie po 
figura św. Anny Samptrzeć po- bokach olbrzymiej bramy z Idzieła 

Wolcnera pozostały przepięklne ka 
mionne okna, zwane „Rosenfen-
ster" (różane okna). 

Wieki mijały — z pierwocin bu­
dowli 12-go wieku wykwit! plbrzy 
mi tum, dominujący nad Wied­
niem — ale najstarsze ogniwJa, naj 
czcigodniejsze części pochoJdzą z 
ręki artysty z nad Wisły.. 

słpw: 
Vientia 

Salve et Vale 
Haec Tibi 

Ilu4trjssirnus et Magnificus Stam-
a Potok Colonellus Reginae 

Mjajestatis Polonae Pre^tifit 
* 

jfszcze jeden interesuj;icy <Jo-
» i ł 

:welację w 
tutejszych 

sza, stanowiącej i istna r 
chwili obecnej Wśród 
sfer artystycznych. 

Ale,,gdy chłonąłem ty siebie tę 
przeduchowioną ' wizję 

Ale nie jest to jedyny ślad pol 
skiej kultury w bazylice wiedeń­
skiej. 

Iluż rodaków zwiedzało i zwie­
dza ten wspaniały zabytek archi­
tektoniczny, a niemal nikt nie wie, 
że we wnętrzu kościoła znajduje 
się przepiękny nagrobek polsjki. 

W kaplicy, po lewej stronie ołła 
polskiego rza Św. Antoniego, poniżej t zw. 

tekach pełno śladów bardzo intere­
sujących: obrazów, medali, Ksią­
żek. Ale to wymaga gruntownicj-
iSzego studjum. Mam wrażeń e,' że 
opłaciłoby się. Jeden1 czy kilku sty 
perjdystów naszych wszechnic i a-[ 
kademij miałoby w poharsbur-,i 
skim Wiedniu niejedna sposobność 
do Ciekawych i ważnych ckskur-
syj wgłab przeszłości. Dr. M. 

H 

tącjr i. oficjalna wizytą III rządu 1 rancuskieuo min. spraw zaur. Beck* 
towarzystwie amb RzpliteJ w Paryżu Chłapowskiego (ż prawe!). 

a ołtarz 
Siadami Pisarzewicz 

Pomnik 
właściciela kawiarni wiedeńskie). 

..Dzieje Wewnętrzpe" Tadeusza 
Korlziwia sa kopalnia | faktów i do­
wodów odrodzenia moralnego Rze 
czyipospolitei u schyłku w. X VIII. 
Wśród tych faktów, jeden — po-
ior^iie drobny—zasluguie na i rzy-
oom.nienie dzisiaj właśnie, w <obie 
akojii za Pożyczka Narodowa. 

Ody Sejm Wielki wezwą! spo­
łeczeństwo do ofiar lia rzecz Woj-
ska| posypały sie dary mniejsze I 
większe. Tadeusz Korzon pny ta -
cza| wśród ofiarodawlców „Pisarze 
widza Wielkiego Koronnego Bielin 
ski-qgo", który z Detisii miesiecz-
nei. wyznaczonej mulo rzez oica — 
Pisarza Wielkiego Koronnego — 
w kwocie zl. p. 9.-ł- przezna:zyl 
na rzecz Wojską Polskiego — zło­
tych p. 7.— miesięcznic. 

•wiemy, jakie były dalszo lo­
sy małego pisarzewiiza. Ale ego 
ofiarność staje nam żywo w p£tnic 
ci-dzisiaj właśnie, irdy czytam\ do 
niesiepia prasy „Uczniowie klas 
wyższych szkoły IN.,, samorzutnie 
postaijowili nabyć obligacje Po­
życzki Narodowej",, „Uczeń tice 
szkoło, X. postanowiły z kapi ału 
społecznego swei spółdzielni ńa-
Jj.yó opligacie Pożyizki Narodo­
wej)'. 

Okazuje sic. że mały oisaize-
wicz Bieliński z końca XVIIl-go 
wiejcu 'znalazł godnych i Kczn /eh 
nasjeoców wśród młodzieży szkol 
nei Rzeczypospolitej |odrodzon.!j i 

.znowu niepodległej. | 
• Udział młodzieży szkolnej w rk 
cii ha rzecz Pożyczki Narodovei 
fest objawem, którego znaczenie 
słusznie podkreślił w swoiem orze 

miło: 
mówieniu radJovyem K< 
neralny; Pożyczki Narc 
fan Starzyński. 

Nie chodzi. 

isarz Ge 
vcj, Ste-

oczywiścei o efekt 
lpsowy akcji młodzi5 y szkol-
Chodzi o lej znaczenie morał 

nansowemi, gospodarczeuii 

fina 
nej, 
nc. 

Riich1 samorzutny wslród mJO' 
dzie !v szkolnej na rzecz[ pożyczki 
Narodowej, który nie kst wyni­
kiem jakiejkolwiek a«itjvfii. tem-
barcziej zaś — presji, lesjt; pięknem 
świadectwem wrażliwości mło 
dycli serc i dojrzałości tumysłów 
młOflzieży naszej. 

M [odzież naogół nic iasjt skłonna 
do interesowania sie sofąwami 

spratwy I mało efektowne. 
ma\yiajace. pozornie prz 

Oka 
dzię, 
resojyai 
szar:i 

do iw Jo ierca, api 
u.ie| sic jednak, źe wHród 
v ^laszei nię| brak i i 

oaństwowe.i. że bystry w 
dzieficz\-
zaic;na 

Dw 
ryżu 

aj inlodzi muzycy p»1s|jy w Pa-
utalentowany skrzypel' Wacław 

NierpŁzyk i witłlonczelisia, Tadeusz 
Kowjlski zaangażowani zostali przez 

„Radib-iJoloniale" 
Koncerty, ich od 

pary:ką jradaostacje 
na k łka I występów. 

dla powszechnej 
pozornie rzecz 

umie dojrzeć! bod pro 
powierzchnią głę lie idea­

łu nprotjowego, a w dźfwj eku wy-

ci Ojczyzny 
Bielińskiego 

n-
Sa to me prze-

yhawinie.i, 
lyobraźni. 

mło-
tintep 
ivet i na 

;wistośqi 
:irok' mło 

la^u „obdwiazek" — odczuć po­
budkę do szlachetnego czynu. 

Pisarzewicz Bieliński z czasów. 
Sejmu Wielkiego ma godnych sie­
bie kolegów w odrodzonej Rzeczy 
pospolite i — o ileż jejdnak od nie­
go szczęśliwszych. 

Nie dożył mały rstsarzewicz tej 
chwili, by widział, że jego złotów­
ki odjęte od wydatków na zabaw­
ki i łakocie przyczyniły sie do ura 
to^ania upadającej Oiczyzfly. 

dzisiejsi jego rlast^pcy. którzy 
równifli *!yrzekąuą; ^''WiCTywelc 
i łakoci,-by zaoszczedżoneimi zło-
tóMafni /zasilić Skarb Rzeczypo­
spolitej.- czynią to! w świadomości. 
że nie sa to ofiary, składane in ar-
ticulo mortis Ojczyzny. • 

Staia ochotnie obok swych oj­
ców i braci .dorosłych! do wspólne­
go I czynu zachowjania równowagi 
finansowej Państwa i zapewniania 
nofmalnejiro biegu życia gospodar­
czego w trudnym okresie kryzy-

we sowę i walki 

Aster. 

Polska muzyka z Paryża 
dla Kanady i Indochin 

bywają s e nocą i przeznaczone są dla 
Kaijady, Stanów Zjednoczonych 1 ludo 
chi i, dokąd transmitowane są kablem 
padmorfckim; Obaj muzycy propagują 
tą drogą nietylko francuską muzykę, 
ale i polską. . 1 * 1 . " 

•- VRKE-NACHALNIK 
T T T T T T "Wr T |T T T T *• 

'ŻYCIORYS WŁASNY PRZESTĘPCY 
TOM DRUOI 

Żywe grobowce 
• 

Wiv*icń Jest trupem człowieka żyw 
ceni pogrzebanego w grobie... 

Ale ]est to trup myślący. Nieraz na­
wet -+ twórczy. 

I I 

<J 

\ 
Radość moja i kolegów po Tozkuciu z kajdan by­

ła bezgraniczna. Ściskaliśmy się wzajemnie i śmieli­
śmy się napół głupkowato. Maniek V uniesieniu krzy­
czał na całe gardło: „Niech żyje Polska!" 

Władza, stojąc na korytarzu i widząc naszą ra­
dość, śmiała się wraz z nami. 

Po chwili jednak., wracając po schodach na górę, 
ostygliśmy irieco z naszego radosnego zapału; z pew­
na niechęcią każdy zosobna pozwolił się wepchnąć 
• w / r o t o m do swojej celi. 

Stanąłem nieruchomo pośrodku celi. Ogarnęło 
mnie przykre uczucie osamotnienia. Spojrzenie moje 
przesuwało się po żelaznych kratach okna, z za któ­
rego głucho dobiegały mnie radosne okrzyki 
więitiiów. 

Naraz przez kraty przedarł się. jaskrawy blask 
ognia. Momentalnie wdrapałem się na górę i otwo­
rzyłem okno. Ujrzałem ;budynkt, stojące w ogniu: to 
Ntamcy. umykając z Polski, podpaWi prowlaoture 
^ • r . i ^ o r c u . 

Szelesji przy drz^iaih mojej celi zmusił mnie do 
zejścia z okna. Nasłuchiwałem. Słyszałem stuk otwie­
ranych i ząmykamychi dr twi na korytarz-u i przygłu­
szone kroki, biegriacf » schodach nadół i zpo-
wroterrL N 

Napewno już zwalnają więżmiów, pomjfślałem. 
Zatarłem,rece^z rado!ci: więc i ja jutro będę wolny! 

, Zacząłem nerwowo jiegać po celi. Przea głowę 
przebiegały mi dobre to znów występne myśli. Na­
dzieja szybkiego odzyskania wolności podniecała 
mnie i zdwajała szybkośti myślenia: jechać do domu. 
zerwać z brudem, roz wciąć nowe życie... życie czło­
wieka nawróconego, < hcalcego naprawić błędy młodo­
ści. Tak, gdy odzyska: n wolność, przysięgam, że stanę 
się człowiekiem wobic Boga i ludzi i nigdy, prze­
nigdy już oie znajdę idę iwięcej w tych przejklętych 
murach więzienia. 

Przez dłuższa clr vHe starałem się myśłeć! o tem. 
by nie dać dostępu in lej myśli, myśli występnej, któ­
ra narzucała mi się jrwaMownie. Po chwili; jednak 
owa występna myil wzięła górę: muszę rjokazać 
Elci, że nie. jestem ii kim niedołęgą, jak mnife okre­
ślił jej ojciec. Zrobię dobra lobotę, a potem, gdy będę 
miałiorse, dużo forsy ubiorę ja w karakuły i brylan­
ty, i nawet się z nią o: enię. 

Na bezinteresown3ść z jej strony zupełnie nie li­
czyłem. Byłem świece przekonany, źe każda!kobie­
ta kocha mężczyznę tylko, póki ten ma pieniądze. 
Miałem już nawet na Imyśli pewnego jubilera I wciąż 
o nim myślałem, układając sobie plan okradzenia go. 

Myślałem równie? i o innych robotach; występ­
ne myłli także zwalczały się nawaaJem. nie dając mi 
spokoju. 

Wtem sąsiad mól zapukał w ścianę; wlazłem 
więc na okno. 

— Te, słyszysz, puszczają już na wolność. 
— Słyszę, ale kogo? 
— Zdaje mi się — odparł — źe politycznych 

zwaWajf-

się zdaję, że 

wszystkich 

głos. — Czy 

-H A kiedy nas zwolnią? - - zagadniileni 
— | Wiesz ty co?1— odparł — mnie Esie 5 

naslzych wogóle nie myślą puścić. 
— Jak pragnę wolności, jutro nas 

stąd wytrynią. Sam generał tak mówił. 
i— Co tam generał! — zawołał inny _ 

onilsa frajerami, żeby nas puścić? Trajhją nam. że­
byśmy spokojnie siedzieli, obawiają sie z ipeVyne bun­
tu j dlatego obiecują nam woln)ść. Figę 
a nie wolność. 

iTego dnia pobudka była dopiero o dziesiątej ra­
no. j Jestem pewien, źe każdy z więźniów dałby gło­
wę ,za to, iż kiedy uchylą się ^irzwi, usłyszy nie co in-
negp, tylko okrzyk: „Zabierać wszyskie rzeczy 
j marsz do dorrui". . • -

Słysząc odsuwanie rygli na korytarzu, zbliżyłem 
się do drzwi. Po chwili drzwi się uchy iły;| pojawił 
się :sam Lustig, przebrany już po cywińemu. Po­
wiedział mi nawet ..Dzień I dobry panu", na co 
uśniiechnąłem się z ironją. Zabrałem stołek z ubra-
nierti do celi i zadowolony z obrotu rzec :y pospiesz­
nie się ubrałem. 

Po jakimś kwadransie podano nam śniadanie. Co 
to? i Nie dowierzałem własnym gezom. Kiwa! chleba, 
funt, a może i więcej; pełna miana kasz;' z kartofla­
mi przemawiała do mego żołądka tak, ; :e wszystko 
to wydawało mi się snem. 

Przez okno dobiegały mnie okrzyk! zadowolo­
nych więźniów: 

!— Ty, Felek! duży kawał „koksu" dostałeś? 
— Funt. może i więcej —[ z zadowobniem odpo­

wiedział zagadnięty. 
— Władek! — wołał ktoś — jak fan z koksem, 

dzisiaj będziesz miał co na ząb wziąć! 
— Tak, teraz głodu już nie będzie. Ty wiesz, że 

ja z „mortusu" ledwo już „giry" ciągałam za sobą. 
Teraz trochę się odreperuję — zakończył :adowok)ny. 

— No, no — dorzucił ktoś. — Teraz nas karmią 
po polsku. To nie jzwabi, co karmili nas suszoną ka­

pustą i 1 awą. Żeby tejra? Ról zobaczył, jak my wcina­
my, dosjałby apopleksji na miejscu. 

-4 iMirni wy wszyscy! — wołał ten sam jłos, 
który wptpił w zwopienie więźniów. — Dają nam 
wcinać alatego, że boją się nas teraz. Zobaczycie, że 
ten chlebek i kaszka Iwarji bokiem wyjdzie. Ja radzę, 
żebyśm:f się sami wzHęli do dzieła. Jeśli nie teraz, to 
już nigdy nie będziemy mieli takiej okazji, by się stąd 
wydostdp. Przyjdzie nam odkiwać wyroczki, jak 
nic. Oj, mówię wam to. chłopaki, z doświadczenia. 

• Tyrj razem nikt Jakoś nie zaprzeczył, a jeden na­
wet zavio!al: 

— JMoże i ma rację, już po dwunastej, a nas nie 
puszczają. 

Nikt)z więźniów nic odezwał się; słychać było 
tylko mlaskanie językami. To więźniowie, siedząc nai 
olknach, kajjjdali z apetytem porcje chleba, otrzyma-
nje na śniadanie. 

J i innie, przyznam się szczerze, że byłem te-
o zdania, co tamten, który namawiał, by, 
ię zwalniać, nie czekając, aż oni to zrobią. 

tego dnia był także spóźniony. Za to jed-
maliśmy tłustą, gęstą i smaczną grochówkę, 
już z nowoprzybyłych, ubrany z. chłopska 
ny pasem z bagnetem niemieckim przy bo-> 

i, chodził po celach ,i śpiewającym głosem prosił: 
— Dzieci moje, może Jeszcze z „miseczki gro-

c(ióweck^"?'Trzeba się podreperować po tych „Niem­
cach". 

WięjSjniOjwie po tym obfitym obiedzie wszyscy! 
p4>wtazńina okna, nieibacząc na to, że było dość:zim­
no. Krzyczel jeden przez drugiego, opowiadając iobie 
rożne hece o dozorcach, niemieckich. Naśladowali Ró-
lat przeHlinając go przytem .wraz z. jego rodziną. Nie-
klórzy ZBCZ^H nawet roniansować z kobietkami, kt6« 
re nieśmiało także powyłaziły na okna. 

(Dafezyj ciąg w oontodzfałek). 
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Upiór w czerwonym bereciku 
Przewietrzani* liza i zupa grzybowa w klnie 

ta jest bardzo n»pqzór przy-
Nawet bardzo ponelna. Ma 

buzie i czer 

Plaja 
Jemm. 
zzraljtra fuurke. I>srjartn 

berecik na czubku 
;d.\ i wriada do 

' rre<plolziany i (rzepie od 
_ J A to dibrze. że 

Tak ul się jakoś nudz.lo. r ie iti a.lam co | 
•e mr,\ zrób i, węc wyszłam sonie tro 

m aslo. WLiacrwie 
pr,-c\.' e l rz i ć molrgo lisa 

iłiać w pudelku, trici połysk. ,A 
alam sic iui na 

,-poirtir»lo m: s e, 
» padlriin 

Mc inoze icslc* ziicl.i? 
Odl'1'y rzuć.la okiem 

j-iti leży rjzloiona 
' tana praca, spojtr. 
e III przeszkadza). 
:one n\lo ot tak s 

mviii, bo mój 

to che alam 
ap n di« 

twoja ułiee, 
tv tu m;e-

iIn c ebie na 

ch» Hi przed liwlrem, hacznie 
p-ZKP.ikrowuinc sobie n;sek. Wobec 

lv pou esz! No 
<Jhavi? B i la wtasn^ mam zamiar 

sobie nowy płaszczyk..Tylko 
•m. na co sic zdecydować: po-
c y be-jge... Do popielatego mo-
dnd.ic kokardc kurakulW4, a 
, beżowym ma sit taka świeża. 

cerę. A ty Jak" uwa-zasz? 
W tern m. ejjcu] następuje druga 

wędrówka do lustra, zakończona dokla 
nodnel fryzu; dnem oborzeniem [twarzyczki, popra-

iwile '— gosii] wicniem loczka na skroni i zalotnym, 
jrogu. ł sobie samej rzuconym uśmieszkom. 
cie " zastałe. (; — Ale zdaje ini s c. że przerwałam 

ci zajęcie. Opow.cdz-no prędko, co 
nowego słychać, a ja p.̂ s edzc. chwilki,-
w tym fotelu. Teraz dopiero czuję, 
iak wściekłe jestein zmęczona. 

— Tern przewietrzaniem"* 1 sa? 
— Odzież tam. Ale wyobraź Sr+ie, 

że po drodzp do ciebie wstąpiłam do 
hrac Jablkows-kich i zas edaialam się 
tam przeszło półtorej sndzrtiy. 

— A co kupowała*? 
_ Nic, ale Ja strasznie lubię ^yalę-

ijać się po sklepadi I przewracać w r6-
żnych rzeczach. SirBjckci sa zawsze u-
sliiżni, bo mysia, żej clicę przecie* coś 
kupić i wyładowują cale półki. Zaba­
wa. powiadam ci, pierwszorzędna. A 
ja jirt niby prawie sję decyduję, ,je«T 
bze tylko trochę mi się nie podoba 
lodcicń Urli deseń, kiec znów eks-pe-
[djc-nci kreca, się i szukają i tak grze­
biemy się w slosach materiałów cale 
SOdziny. 

— Np, a co potem? 
— Jakto polem? Poprostu wlchfi-

dze. mów ąc, że może późnie) sit na-
fmy*lę. ' [ 

— 1 nie jest ci przykro, ie narazi-

i mój siół, 
I w pól sło-

eslab.y nape-
Ale pytan-

b c. w przeiło 
;ość sial już 

on 

laś 'ijylu ludzi na zbyteczną prade? 
lirzecież C<i za pytanie. Od leg: 

J. 
Stanowczo, n t bardzo smac 

la zlibawa uroczej Plag 
ma tiymczasein, papHrijąc bez p 
rzuci s c najle na rozwartą, 
leżaua ksiaż-kę 

.na jest 
A i^lia sa-

żerwy, 
'opodal 

ac 
O, to zupełnie nowa rzecz. Nie 

czyt.ilam jeszcze le^o, Musisz 
życfeć. 

Nie moxę. bo sama Wlaśi 1 

trochę ro-

lak woióle 

No to biorę ci 1ę drugą. 
Ta jest pożyczona, n e ifłogę ci 
ć. 
W latom raz c wybiorę sifbie ję­

tych z półki. 
lo nie znajduję dość zręczpej nd-

powlidzi. Kilkanaście ks ątek zostaje 

i 
jej d 
dna 

Na 

w\ Ję 
W rC 

ycli z szcrc«u 'i porozrzucanych 
zcic wybór pa<la na jednaj— ko­

rni po­

ić czy. 

charju. r"i'a książkę. iPrńbuję j 
nić, i jodsuwam Jakaś mna. m 
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:J bro-
nejszej 
óle nie 

podołiia. 1,'laea śmicrteliiieby si.i obra­
ziła.] \ w ad 'mrj- przecież, ie książki 
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| ksinż 

•\ w ad 'urn przecież, że 
.[ida. 
Przecież masz już dwie 
ii u siebie — mOw.ę, 

Doprawdy? Byt może. V|id:cz-
e zdążyłam ich przeczyta II e' n 

ko, źle nie w:em 
Tyl 

klóre lo bit mo 

stromi m nieba. 

Kły. ,'Aam ich tyle, niewiadomo 
życzonych... Ale wiesz et 
niewiadomo co z ta resz 

— chodźmy może do k o a 
i! teraz do wyboru dw;c rerspek 

du.e srodzmy spędzone w ki-
b dwie x dz.ny przepapłaue 
Lci>szc już to pierwsze. Idze 

ekran c przelatuje ćma 
i ad drapaczami nieba i sił 

I zupę grzybowa dz;ś 
•la. cale szczęść e, że i 

obra. bo byłby pech na c 
zw erza mi się Płaca na u 
srebrna taśmę spływa u 

spojrzenie Marleny, a j 
a uwiedzione, szepcą cud 
aionroiowej peśn. nad i 

M ystklch osiedlach I miastach ni emieckich budowane sa schrony urzc 
» i na wypadek wolny. Na z dlęclu urządzanie jednego z pub'icz-

nych schronów, obliczonego na 22 osoby. - f ):-»:( 
Szczyt roztargnienia 

Siół bilardowy, zapomniany w wagonie r Staiefjzni 
rnztair cni 
„Franci :ów północy", 'Dowodem I : 
Rn — fpwartość wclk^e-^o pakamefu 
kolei1* fgo 
Londyr 
za p" i 
przed ił 

Wśrć: 
Jak. nti 
slcep.rtt 
k ' , p 

Waici 
istuieji 
przez 

sdz e 
snycli 
otów. 

m ędzynaro<jowych 
dsery, p.dżams 
ich, butełk 
icrośn ce, 

zgub r 
pozbierane po 

wódki, kosztiwno 
rękawiczki (71)0 

Anglicy byjwają niemnijejj sztuk, ładny kompieck!) zwracają u-
od nas, (ekkomyślny^h [ wagę takie curiosa, jak sztuczne szczę 

ki i dowody anglosaskiej pobożności— 
aż ISO B W i ! 

QO-Station w ' Najciekawszym „drobiazg em" Jest 
isine muzelm wszakże w:clki stół bilardowy na 
codróżnycii czterech potężnj'ch nogach. 

Zarząd kole: ustanowił trzydniówke 
— od 25 do 21 września, w c:ągu któ­
rej roztargnieni podróżni będą mogli 
odzyskać z.gubę. Polem cale. to mu­
zeum pójdzie na pastwę licytacji. 

800.000 
mi utrzymaniu rządu francuskiego 

Pary 
Hczhy ; 
nariusz 
akowycj 
fjuiych 

Ogol 
w czen 
ikowyc i 

„Journal Oiiclel" ogłasza i 
tatystyeżne, doljczące funkcjo-' 

I --J^ozp 

ty państwowych 
. jak i cywśliiynh, oraz nobie-
irzez nich pcnsj|l. 
i liczba wyno 

oraz 135.000 
a\ch ja*o siły pomocniejze. 

(tość pobierany :h pensy] 

-):*:<-
funkcjonarjuszów 

zarówno wpj -

836.000 osćb, 
51.000 cywllny.ilŁ. 190.000 woj 

isób, uźywa-

żnaczna: 96.000 osób otrzymuje do 
9.000 fraafków rocznie, 229.000 — do 
11.500 fr., 127.000 - , do 20.000 fr., 
148.000 do 100.000 fr., 340 — do 125,000 
fr. I w reszciie 43 osoby — powyżej 
125.000 franków. 

Liczba, otólna 836.000- osób nie j »-
beimuja, oczywiście, urzędników de-
partamcnlalnych [ komunalnych. 

Jest 

powód zbrodnf, który zaginał 
wśród przekazów pocztowych 

zędu śledczego 
żn ma dużo radości i zmart-

:esów, ale do-oliłiosi wele suk 
niepowodzeń. 

o święciła no(»'y 
poszukiwaniach 

Brygida falszerska u 
w Parj 
w eń, 
znaie i 

Osta,tp, 
długich 
bandę iia 
cjalnośi 
lnOO-fralnlkowych. 

Żmitd 
wadziło 

//alsytik 
diiełn -
Fi jfleji. 

Gdy : 
jat o c 

triumf: po 
udJo sie ująć 

szerzy pieniędzy, których spe 
było podrabi lnie banknotów 

ie i energićizne śledztwo dopra 
i o wykrycia słownego źródła 
itów; znajdowało sie ono w Je-
(naJych mias:ećwk środkowej 

ebrano już dostateczny malcr-
rganizacii bandy, przystąpiono 

do jej likwidacji. Wszystko udało się 
doskontle. Połicja areszlowała fałsze­
rzy w :f)wf1i wyllaczania nowej serjl 
b"iknot4i>. 

Cale ojwarzystwo fałszerzy odtran-

wody rzeczowe w postaci narzędzi I 
falsyfikatów doręczono miejscowemu 
Nsrmistrzowi z poleceniem na;ychnvia-
jtowego przesiania najlepszą i najpew­
niejszą dragą do urzędu śledczego w 
w Paryżu. 

Minął dzień, dwa dni — banknoty do 
(Paryża nie nadchodziły. Policja znie­
cierpliwiona. skomunikowała się telc-
icłiicznie z burmistrzem: 

i— Do tej chwili nie otrzymaliśmy 
falsyf.katów, które miały być natych­
miast przesłane do Pacyża. 

I— Ależ, dawno wystane! — odpo­
wiedział burmistrz. 

— Jakto? Nie otrzymaliśmy! Jaką 
drogą wysłał pan te pieniądze? 

— Rozumie się, najlepszą i najpew­
niejszą drogą, to znaczy przekazem 
pocztowym. 

Co policja na (o • odpowiedziała |— 

moje 

od ko-
? T a ^ 
ą dnia 

..„iPrzWól mnie jak pieczęć do se.-
ca tweico. milyi We wszy-stklem co; 
robię, co czuję. £o myś ę. jestem two-l 
ja" — sżepca usta od pożądania zbla-
dlc... 

.„Tytko, te nrigi ma (rochę krzywe 
A zaw-sze to mówiłam. 

—I Kto? 
— No Kaz;k 

w/adam. 
Ml S'ę ochotę przeklinać, uciekać,! 

Iirb tiśm ercić swą towarzyszkę, Wra i 
ca sie do domu zirozd.Mgolancmi nerwą 
mi, f prtpsulyin ] na długo tiunioreiii i! 
przyrzckji się sonie, że następnnn ra- '• 

s:c drzwi swoje otworzy,. 
<-prav,'d/,i s ę clioćby przez dziurkę od ' 
klucza 
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.Aha, wiesz, spotkałam \s 
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Miłość ma; 
W kaidym porcie — tona 

ód załogi amerykańskiego statku 
, o 

W i 
handlewcgff ,,Dahoijiey" znajduje »lę 
slerniji 
niezw 
ny lei 
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alzwiłkiem 'Ka.rol Ma^maulst, 
•kly poeromca' pici pięknej. Dziel 

czMwick lioldiue gorąco trady-
nLIrs li irsk'm, wcielając je l god-
w ż;.cie współczesne. 

l idyn pwcic d.okądkolwiek okręt 
Ma miiiiist ma 

; « Bilrmnre 
znaldi je sic w drodze! 
wa/ii 
liczny 

żoffę. Ok^ęt po-
zawszę prawie 

Podrdże prze-
sn didclilc, .nic statek zawija do 

:li por ów, I olo w k-aidym z 
nicli skern ika oczekuje kochająca żona. 

lic wobec ego żon ma izczęśliwy 
.Maiimimsi? Czyż wolno mu| być jaw­
nie WicIrżClłCą? 

Na lem właśnie polega nlezwyldoić 
życia Malmquista. W każdym! porcił 

—•- : ! i«t-

za zasługi w dziedzinie lołnlcl 
brony przeciw lotnic/el, 

wa i o-

dia 

Sąd 
rozst 
prawe 
mamą 

Zw 
niu ro 
byłej 
spraw 

P r o 

fobia t o i tuli w ramionach pani M a M ' 
(Wist, ale Jest to każdym ra-iem U u * 
ma pani Malmqufst. | 

Żona sternika kocha go ogromni* I 
Jest o niegoj bardzo zazdrosna, Ponie* 
wal lt*| priejaidżkl samochodem, Ja*. 
dzi |>rzeto t^szedz-ie drogą lądową, do* 
kąd mąi płynie morzem. * ! 

Pani Malffljuist jest [zawsze dokladnlł 
pohformowima o podróiaćJi okrętu I 
oczekuje męia w przyssajiicli, w ktc> 
rycłi sUitek się zatriymuje. Uniemo*« 
dwu w ten sposób mętowi zdrado I 
sztfltanie prZygód w rożnych miastach^ 
śladem Innych marynarzy. Gdyby za 
nie (iezekiwala pani fVUlmquist, w k a i ­
dym razie czekałby i o ktoś... bo taki* 
są tijadycje marynarzy. 

Proces rozwiedzionych 
o zwrot obrączki ślubne! 

kasacyjny w Paryżu miał do 
ygnięcia pytanie: czy żona ma 
po j-ozwedzie zatrzymad otrzy 

obrącjzkę śriubną? 
tu o/brączki po przeprowądze-

twodji doma«al s ę mąż od swej 
i włbec odmowy sl 

11 na drogę sądową. 
es odbył się w kilku bistan-

Wiele zabiegów 

ciach i wreszcie dostał się ni forunf 
sądu! kasacyjnego. 

Sąd po rozważeniu sprawy zdecyds 
wał,!ił obrączka ślubna nie ma chara-
teru zwykłego prezentu i Jeśli małton 
ka stała się. nawet winna przy orze-
czenfu rozwodu, nie może być zmtw 
szona do zwrotu obrączki. ną do 

hi] 

Wckszość ludzi interesuje się 
ogromnie zagadnieciietn, jak dlutco 
będą żyli. Oglądają swą liriję ży­
cia n: dłoni, pytają kabalarek i 
wrćżtitów i oczywiście chdielibM 
orzeważoie żyć jaknajdłuże.i. 

Wybitny tiziolog angielski drl 
Jolin Stanford postaraj si« o to; 
by od iowiedzieć zbiorowo na pytai 
nie ludzi: „Jak długą będę żył'. Odi 
oowiejż tę, która zainteresuje każ­
dego, gdyż stosuje się do ka:idegq 
zarówno, wydrukował jedrjn i 
dzient ików lortdyńskicit. 

Star ford zaczyna od przytacza­
nia samych faktów, wyjętych'z 
ksiąg statystycznych brytyjskich. 

Fak y te są bynajmniej nie pocie­
szając:, ale należy się z niemi li­
czyć. 

W toku 1850 człowiek 35-letnl 
mógł spodziewać się jeszcze 25.3 
lat ży:ia. 

W roku 1925 człowiek 35-letn; 
mógt spodziewać się jeszcze 25.4 
lat ży:ia. 

Otó;: w ciągu tych 75 lat, dzielą­

cych fe dwa oklesy, człowiek zy­
skał na długowieczności tylko jed; 
ną dziesiąlą rokuj czyli 36 dni. 

A nie należy zapominać, że owe 
lata 185.0 i-, 192S były latanii naj­
bardziej wyiężoracj pracy w: klini­
kach. laboratoriach, szpitalach, p-
kresem, kiedy ży­li rtajwięksi uczeni 
lekarze fizjologowie, chemicy; o 
kresem, kiedy w ydano|na cele hi­
gieniczne i zdroWotnc miljcny na 

<o zysk 36 jni. 
przez ten czas dla 

całej kuli ziemsk 
I za to wszyst 
Cóż uczyniono „. 

przedłużenia życa ludzkiego? 
Pasteur założył fundiamenty no­

woczesnej bakteriologii 
Anglik sir Arniiroth \Vright roz 

wińął system szczepicrjia. 
Znaleziono sposób wzięcia pod 

kontrolę chorych na cukrzycę, a 
nawet zastrzyk iniszczrjcy tę cho­
robę (insulina).: 

Znaleziono sposób leczenia cho­
roby, którą uważano długie wieki 
za rodzaj nieuleczalnego trądu: sy­

filisu. 
I m 

zwyci 
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szego 
przed 

Zaczpto gnębić gruźlic 
wszystkie! wspj 
nad śmiercią, pr 
udzkie tylko o 3)5 
współczesny mo 
tylko miesiąca 

. niż jego | dzia 
u. 

Chevalier nie chce munduru! 

Wicłk 
nikow 
mleku. 
jącei ż 
wypija 

mo 
is tw 
ycie 
wici 
ew 
życi 
lat 

nc 

75-ci 
i I I 

ma 
ycie 

dni 
żył 4 ? o« 

>cta 

:zony, profesor 
sad; ił, że bakcyj, żyjący 

właściwości,1 przefl 
ludzkie.. Wobec 

ł całe litry kwaśnego 
przywiezionego w tym celu i 
garji, zdzk je specjalnie pre 
wano. Sprnwd-zano codzienna 
go po;ywinnie, codziennie 
dali goj lekarze. Badano etęstt 
krew. 

Zma|-ł w! yyiektt lat siedenjdzir 
sięciu. to jost zapewne ant o dzień 
późnie, ii ż gdyby odżywiał się 
nornwlrtie 

A patent! zjawił się Wordno 
który sądzijł. że można odmfcfd 
sta ryci 
gruczo ów. I 

łportonato do Paryża, natomiast do-! niewiadomo. Ale lairwo ii« Ctamyłlec. 

Nawet za milion złotych 
Mor/ś Chevalier rozesłał do 

wszys.kich wielkich wytwórri fil­
mowy :h rodzaj oświadczenia", któ­
ry zdumiał potentatów ekranu. . 

B r z n i a ł o o n o w sposób n a s ę p u -
j ą c y : 

„NigJy więcej nie będę gr»ł w 
żadnyrii filmie, w którym musiał­
bym ji'łożyć na siebie mufidur. 
Zbyt ilługo byłem zmuszony] do 
zapina iia metalowych guzików 
mundu-u". L 

Che^alier brał udział w wiejlkiej 
wojnie i po spedzemu wielu knie-
sięcy ^ okopach dosłał się do nie­

woli niemieckiej, jgdzie przesiedział 
dwa lata w obrlzic koncentracyj­
nym. Może te przykre wspomnie. 
nia wytłumaczą 
munduru, gdyż o 

jego wstręt do 
ile chodzi o film. 

miłość " i 
ku". 

Obecnie 

był dotychczas tylko dwa razy w 
mundurze na ekranie: w „Paradzie 

w „Wesołym Poruczni-

nakręca film, osnuty na 
tle „Wesołej wdówki". Płacą tnu 
za tę pracę sumę, wynoszącą na 
naszą walutę miljon złotych. 

Czy'i za taką sumę nie zgodzi 
się już nigdy na mundur? 

abił „tylko" murzyna 
Amerykański pogląd francuskiego 

adwokata 
lid 
r/zu 

Do j« 
w Pa 
jak na 
nie. 

Podah 
adwokj 
klienta, 
micMąo 
za morderst 

W 

nego z sędziów śledczych 
wniesiono niezwykle. 

europejskie siosunki, peda­
le to pisał pewien młpdy 
t paryski w imieniu swlego 
skazanego przed paroma 
mi na kilka lat więzienia 

wo. 
u tem adwokat prosił podani 

o wyposzczenie klienta za kaucją 
na fej zasadzie, że, coprawda, za­
bił człowieka, ale tym człowie­
kiem byi ..tylko".murzyn, więc ka­
ra nie powinna być tak dotkliwa, 

Sędzia śledczy, kierując się słu­
szna zasadą, że każde życic ludz­
kie bez względu na Kolor skóry za­
bitego, jest tyle samo warte, po­
danie odrzucił. 

Rzn 
tyle la 
Starcy 

Ale 
wyszło 

ono !hasio: 
I, ile mają 

ludzi zapomoeą młtdych 

„Człowiek 
jego gruc! 

ożywili się nadzieją 
z tego nic właściwi 
Mlfide gruczoły sta 

ma 
3ly". 

• • • 
I Już tylko 52 lata przeciętnie. Ci za*. 
' którzy zmarli, nie doszedłszy do 
| sześćdziesiątki, zostawili dzieci* 
'które! zmarły w młodym wieku lat 
' trzydziestu kilku. 

I tu właśnie leży tajemnica prze­
powiadania, kiedy kto umrze, a nia 
w kwaśiiem mleku, czy gruczołach* 
Okres życia człowieka jest przesą­
dzony niejako zgóry, jeszcze za-' 
nim ten człowiek przyjdzie u 
świat. Wiedza nie jest w stanie o-
chronić człowieka przed ciężarami* 
jakiemi obarczyła go dziedziczność* 

Jeżeli przodkowie danego czło­
wieka żyli zdrowem normałnem ży­
ciem i w ciągu wieków zbudowali 
rodzinę, wytrzymałą na choroby* 
człowiek ten może liczyć na długi 
żywot. Jeżeli jedoak jego przodko­
wie prowadzfli życie, pełne wybry­
ków i szaleństw, ich wnuki zapłacą; 
za te szaleństwa wczesną śmiercią* 

Tu nie pomogą im najmędrsi le­
karze, ani największe odkrycia. 

Trzeba .si* z tem pogodzić. Al« 
trzeba także pamiętać, że wartość 
naszego życia nie leży w ilości 
przeżytych łat. 

AUTO 

się ra)tow[nie, wprowadzone 
starycł ciał. 

A starcy jpozostawali nadal 
cami. 

A wi;c nic gruczoły decydu 
życiu hdzknem? I nie arterie 
sądzono przez czas jakiś? 

.ukiej więc zasadzie można 
przepowiadać, ile lat będzie żył da 
ny czkwiet" 

ednu taka zasada. Nazywa 
dziedziczność. Dziedzicz 

ność jept ttf decydującym czjwii 
kiem. 

:, nileżący do rodziny dłu Ludzi 
gowieczjnej 
długiego 

mogą się spodziewać 
życia. Ci, których ojco­

wie i dziadowie umierali młodo, nie 
będą za jewne długo żyli. 

1 

Słynna wiynalazca telefonu. Ale­
ksander Graham Bell zajmował 
się też ;westja długowieczności i 
w tym celu obserwował specjalnie 
jedną rodzinę nazwiskiem Hyde. 

Zebrał da|y narodzin i śmierci 
1606 męjczyzrii 1352 kobiet jz tej 
rodziny. 1 cóż się okazało? Rodzi­
ce z rodi Hydów. którzy mieli sami 
przecięte ię po 80 lat w chwili 
Śmierci, postawili dzieci, które (żyły 

Fiszelson kupił sobie auto. Pa 
kilku zasadniczych wskazów­
kach udzielonych mu przez, ta-
struktora, postanowił sam po­
prowadzić; maszynę. 

Pewnego razu wybrał się. ze 
znajoma na przejażdżkę. 

W pewnej chwili coś zgrzyt­
nęło w motorze '. auto zatrzyma­
ło się na szosie. 

Fiszelson wysiada, podnosi 
maskę, sprawdza świecej, ale nie 
może znaleźć uszkodzenia. 

— No i co? —. pyta to warzy* 
śzka — pojedziemy dalej? 

— Wątpię, coś się popsuło. 
— Go takiego? 
— Ne wiem, widoczni" • to. 

jest auto-sugestja! ' -rfijj 
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Łukasza) 
w sp 
zabawne 
polityczn 

Adolf 
m i 

j tylko książkji, „książki przj 
nazywała Ją Jego stronnicy. 
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p r z e z li 

y, wróg. 
ic wyuczyć 

Zwolennik, aby 
ortodoksyj-

ażcTjy si<j wre 
am w tcl kan-
y, Trzeba przy 
jje siV niewiele. 
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jest to zrozumienie, ie w 
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lICÓ 
A et 
PPC 
pni 
dob 
SM! 
Au 

>s i że niena-
i 

nędzna, styl^lycirtle 
metra. .Icjdyii)! wiadomość, jaką z niej 
wynoslms 
Niemczcc 

•iii Niełi 
całych na 
wiaiiskiej 
miejsca. 
rokująca 

Sani !c 
fu a 

sycana 
ima ta 

te pozna i dowie się zagra 
wator. Faktycz 

nule cha 
do inrlych narodów 

j s _ ja i semickiej I sio 
Jist^z wysokiego 

ado-mość 
przyszłość. 

autor nie powijv.cn się 
tor p. Apolf Hiticr po 

Zgon prof- Zondeg'd 
w fa'eiiinlCtych okolicznościach 

..Sicjjodiiija" donos i , że bawią-
t m i c r a c j i v S z w a j c a r i i 
l i n i o w e j s ł a w y l e k a r z -

•irolj. Z o n d e c zmarJ nagle 
okol icznośc iach 

bieraj i ł łną marefczke od każdego * -
gzemplarza. riazem, dochód ">5p.000 
marec-z^k. Niezłe! Chyba Jeden Re-
maraue mógłbyl pobić rekord zarpbko 
wy Hitlera, bo znakomity Tom. Mann 
za stłoja mądrą1 I głęboką „Czarodziej 
ską górę" ani polowy tego nie żaro->ką go 
i)il. 1 

ml-teeo pisarza hiszpańskie) 
Unamuno, zbliża się n 

•ortia dama i po dóSć ko 
wencjonalrlij pogawędce, zadaje nie 

Co wróżą gwl 
Marsza 

to rek 2X w j | ;e'śn!s 1933 r. 

człowieku i gorylu 
Aforyzm Mlguela Unamuno 

pytanie: 
ianj myśli o teórjj Darwi-

iestropiony naglą zmian: 

B y U 

JUZ W 
soraw 
ku — 

lichych 
n. 
Zor d e s zosta? u sun ię ty 
t l e r W e ó w z k i e rown i ­

c z a kii likii w Beri nic z un iwer ­
sy t e tu . I 'rzAz j ak i ś c z a s m ó w i o ­
no, że oioj i l i ie k a l c d r ę w u n n ł e r 
sy t ec i e Markzawskim i o d d z i a ł z 
p r a e o w r i ą Iw sz-p^alu j tydow-
>kini w W a r s z a w i e , ' 

Nas tępnie! o k a z a ł o się. t e b r a k 
funduszów fv g m i n ę ż y d o w s k i e j 
na odpowiednią dlii z n a k o m i t e ­
go uczo Tetrtp p r a c o w n i ę . ' 

W ó w ( zas ' j eden 5 u n i w e r s y t e ­
t ó w s z w e d z k i c h o f i a rowa ł g o ś c i ­
nę prof. Z o n d e g o w i . 

Pro 

+o b a r d z o Interesująca 
chwi l i w pierwszych dniach mar­
ca 19.S6-CO roku, kiedy, wziąwszy 
do re ii Iroroskóo Marsza lka Pił­
sudskiego. obliczony orzezemnie 

roku 1920-tym — zacząłem 
dzać, Drży pomocy rachun-
jakie „dyrekcje" — t. i. pas­

sy przyniesie Marsza lkowi najbiiź 
sza przyszłość . ' 

Okazuje sie bowiem, że nadćho 
dza p o t ę ż n e o a s s y D o ­
m y ś l n e — na rok 1926-ty i na­
stępne Było to dla mnie tak fra­
pujące, że wyszed ł szy na ulice1 — 
opowiadałem o tern spotkanym 
znajomymi miedzy innymi trenera 
łowi Wieniawie Długoszewskiemu 
(wówqzas pułkownikowi) . 

Obecnie horoskop Marszalka 
Piłsudskiego znowu wykazuje d o 
s k o t t a l e o a s s y u o m y ! 1-
ti c. i b i c e n i ą c e o o w l t i -
d z e n i e. 

Horoskop bowiem oodobny jest 
pód Dawnymi względami, d o m e-
c h a n i z m u z e e a r p w e e o , 
w kto vm wszystkie Durtkty zasad 
nicze I planety — w nieustannym 
Dowol.tym rucliu — zmieniają cia-
ale s w e mieisca i wzajemne konfi­
guracje—dzięki czemu życie przy­
nosi nam n ieus tann ie ' j ak ieś nowe 
nastroje i wydarzenia . 

•Co pokaźnie ten zeuar życia 
Marszalkowi Pilsudskieinu na la­
ta natbliższe? • I 

Słońce, posuwające sie corocz­
nie o ieden srooień na tvin zeea-
rze — dochodzi teraz do ś w i a t -
n e e o p o ł ą c z e n i a D O -
m y j l t i e j t o z M a r s e m ; 
który, tak wielka role o is r rywa; w 
horoskopie Marsza łka Piłsudskiie-
eo i symbolizuje dążenia ca łeeo 
życia. Taka Dassa — t. z. tryjjon 
słońca Droitrcssyineso z Marsem 
radix. — oznacza d w u l u b 
t r z y l e t n i o k r e s D O t e ż -
n e i e n e r z j i . D r z e d s i e -

owi 
•ta 

tematu, odpowiada spokojnie: 
— Nic w tein złego, że człowiek 

pochodzi od jioryta. Oorzej, że chce 
sje nmi znowu zostać,.. 

Słowa myśliciela sil ly sie najnow­
szą anegdotą Mądrytii i chętnie są cy 
towane — a okazji potemu nie brak na 
tym najlepszym ze światów! 

Transfuza „sztuczne krwi i( 

w wiedeńskiej klinice uniwersyteckie, 
Ostatni nuinet wiedei\sk|ego „TygO-l zastrzyku do krwi pacjenta cieczy 

dnrka kliniczliejo" Przynosi rewelacji | syntetycznej, zawierające] zasadn cze 
ną zapowiedł jwynalazkii| „sztucznej 
krwi" dla celów transfuzji. 

W naiblii: 
dokona na 
tamtejszej 
oficjalnego 

:ytn Czasie prof. Ran^i 
wydziale chirurgicznym 

n*kl 
okazu, 

uniwersyteckiej 
polegającego na 

> 

Piłsudskiemu 
• 

lata najbliższe? 
N a n o w e z w 

n o w e s o i u . s z e 

aktywności, 
niem. a le również 
s z c z ę ś ć 

a z k i i 
wskazuje 

również D r z e c i e księżyca (wska­
zówka minutowa na zegarze na­
szych losów 
jetro odcinet 
1933 i 1934, 
dzięki doskonałemu 
Merkurego i 
sła n o w e ttrpj^kty 
ne, zmiany, 

Rok 1934 jest jeszcze z tego 
względu interesujący, że wykazu-

Wenery 1 przez księ 
A wiec będzie U> nie 

4 - horoskopie) przez 
siódmy t - w latach 

Jtjż wiosna 1933 r. — 
'jialetnu połączeniu 
iWenery — przynio-

Dlany i pomyśl 

ie Drzeiście 
źyc radix. 
tylko rok ni^jjwższei i ekspansji i 

^ ieńcaonci powodz i 
będzie to; rok 

-):*:t-
Co wróża gwiazdy na dzień 25 września? 

ekty. Interesa, korespondencie 

Horoskop Marszalka Piłsudskiego, ob Jczony I 
Dzierż blcklegu. prezesa Polskie co Tow, 

dukow.any 
cinkiem 

Powołuj 
s trologa 

m ijizień ^zisiejszy 
oh:efcuje nam aktyw-

\ noś^, ruchliwość, 
i.spolfgowan/e sie e-
| ner) li i przedsiebior 
i czoici, a może nam 
• przenieść ! również 

glełsze zjiiniereso-
wania un ysłówe. Nadije się do wszel­
kich nowych poczynań, wyruszania w 
podróż. ;ajmowania s ę sportem, do 
stosunkóu i dochownymi, prawnikami, 
zawierania malieńslwL, zakładania no­
wych pr tedsiebiorstw, zaprowadzania 
zmian, pi zeprowadzek. 

Nadaje się również do załatwiania 
spraw towarzyskich, wizy:, andiencyi i 
sto$nnk6\> z przełożonymi oraz osoba­
mi wyłet sto[acemi. Gorszy jest nato-
m,ast dla interesów z meruchomoicia-
mi. 

Wczcsi e godziny rsnne brzyniosą 
nam zwi- kszoną ruchliwość smyslową 
i towarz -ską, nowe drojekty[ i plany. 
Nadają s ę do starania o pracę umy­
słowa, dązalalwhnia ważnej horespon-
dencli o az interesów związanych z 
pośrednictwem, handlem, buchalterla. 
pedagogia, a także wydawnictwami i 
dziennikarstwem 

sie db zawierania znalomości z osoba­
mi pici odmienne!, lub ubiegania się o 
ich vfziglcdy, do rozpoczynania proce-

ny okres , 
tyczy Dowodzenia iak i Dod wzgle 
dem otoczenia. Człowiek posiada-

sów.Jptacy społecznej" i poszukiwania j iacv te pozjycie w horoskopie znaj 
popularności, do przekonywania iąnych dzie sie 
o słuszności swego zdania, do zrywa 
nia spraw źle rozpoczę:ych, układania 
projektów na przeszłość, a także do 
załatwiania interesów do związanych z 
szybkim obiegiem gotówki, szerszemi 
warstwami publiczności, podróżami 
wodnemi lub marynarką. I < 

Gorszy nastrój, jaki może się poja­
wić krto godz. 14-ei w związku z drob-
nemi i .liecowodzeniami — wkrótce po­
tem ustaipi. a godziny poobiednie obe-
cuią pam potęgującą sk energie, życio­
wą /I przedsiębiorczość, która wykaże 
najsilniejsze napięcie kolo godz. I9-cj. 

Możemy wówczas osiągnąć rezulta­
ty pomyślne w stosunkach z wo/$ko-
wymi, mec/unikami, technikami, przed-
stawteicluml sportu i w załatwianiu in­
teresów związanych z melaUimi,_ stalą, 
maszynami, ogniem, a także kupnem, 
sprzedażą lub transportem dużych 
zwieiząl. 

Dziecko dziś urodzone — wesołe, ru-
cbłiwp, uzdolnione wszechstronnie — 
łatwą będzie się uczyć i osiągnie po­
wodzenie. Jan Starzą Dzierlbicki 

S z y c h 
e k o D 

o t o c z 

o ś c i . d o s, k o n a-b i n r c 
l e g o D 
11 e g » 1 j b tf w o d z e n i a, 

Tu trzet t i wyjaśnić, że w horo­
skopie zasadniczym — obok repro 

czwartyiri j jego od-
r i i d z i Wene ra . 

przejawiała 

S&ÓMMM. 
narysowany przez J. Starze; 

Astrologicznego. 

]z n i ezwyk lem napie-
c z u c i a f I z y c z- j ciem w rottu 1934-tym. ale jej 

w p ł y w y zaznaczaj^ sie \vi. Dotę-
guiac s^opraowo. w drugiej DOIO-
wie roku ly33-go. 

Marsj pomieszczony w znaku 
Strzelca, p d g r y w a w horoskopie 
role niezwykle ważna. Doświad 

i i r o d z i n n e g o . 
okres , w kturym wszelkie uczucia 

wzruszeni i Josiaena 'pełnie | har­
monii. 

Te pomyślne w p ł y w y kostjiicz-
ne dadzą sic zwłaszcza wyraźniej 
odczuwać latem i jesienią 1934 r, 
obiecując p e ł n i * I r o d z j i n 
n e g o s z q z e .ś c i a i z a ­
d o w ó l e 11 i a. War to dodać, że 
taka dyrekcia oznacza również 
powodzenie i j dobre poczuci^ dla 
wszystkich :z |onków ,rodzinyi 

W roku ll '35-ym te potężne dy­
rekcje będą leszcze działały — ale 
wykazuiac! iuz pewna tendencie i 
do słabnieciii s topniowego. W mar 
cu, kwietnit maju 1935-co roku 
zaznaczy sin iwieksza ak tywność 
umysłowa |i rlichliwość. a lioiec, 
sierpień i iwrzesieu 1935-ro roku 
m-ówia n w / t r w a l y a i ' wysiłkach. 
realizacji j Jawno zamierzonych 
projektów \ d o w o d z e n i u w 
D r a c v b r l g a r i i z i a c y i n e i . 

Jan 5 tarza Ozierżbicki 
Prezes Pbl^k eąo Toy. Astrolosicznego 

sie tu na s łynnego a-
anzielskiego Alana Leo^czenie Potwierdza to nam w całej 

(Astrolojjktil Tex t Book Tom VI,jDelni: ^sza j lcca le życie Marsza lka 
str. 127) : • | PiłsudsJkicj?<b u-plynelo na tworze-

—. Bardzo szczęś l iwy i s p o k ó j - i | m u M o . iMarsowego Strzelca 
; a r ó w n o w tam. co d o - ! i l 0 <eż| n i z ina o rzyouszczać 

d a l e k o 1 e o-
a r u n k a c h i d a -
m y ś l n i e j s z e m 

n i u. aniżeli dotych 
czas. Otaczać go w ó w c z a s będą 

wiązani doń gle-boko. 
soelniać wszelkie jezo 
W p ł y w ten dodatni za-

r i w n i e ż o n m v i 1 n e 
c z e n l e s o r a w y. 
r ó w e z a s b ę d z i e 
e r e s o w a ć . 

przyniesie jakieś n i 

ludzie Drz 
pragnący 
życzenia 
pewnia 
z a k o n 
k t ó r a 
E o i n t 

Ale sama W e n e r a . rządząca iym 
c z w a r t y m odcinkiem zasadnicze­
go horoskepu radix, pomieszczona, 
jest w odcinku dwunas tym, k tó ry 
symbolizuie rozwój duchowy, 
świadomoSS moralna, lecz r ó w 
nież. iak :<> okreś la ły s t a re as t ro­
logie średniowieczne, oznacza 
„zajście dpi świa ta" . Wskazuje to; 
na potesulćca sie z wiekiem n i e ­
c h ę ć d l . w y s t ą p i e ń p u -
b I i c z n | y e h . świadczy o ten­
dencji race ej unikania ludzi i usu-l 
wania siej od hałaśl iwej codzien-, 
ności w zSactsza życia rodzinnego, 

A jednak, ta silna dyrekcja słońca z 
Marsem w d a rezul ta ty niespo-| 
dz iewai ie! [Będzie to jakby w i r 
D o t 6 t ńsr p r z e d s i ę b i o r ­
c z o ś c i ; w s z e l k i e j a k-

ze 

l e j w a g i o r z e -
ii d e c y z i e. o o s t a-

e n i a o c h a r a k t e-
a s a d n i c z y m. 

ajmy jeszcze raz glos zna­
komitemu astrologowi angielskie­
mu Ala|nów;i Leo. Który Disze: 

— Taka jdyrekcja s t o i k a Z jMar 
sem s tanowi doskonały o k r e s dla 
przedsiębiorczości, nowych brze-
źyć , wlszellfichi poczynań w y m a g a 

Syt i sujt 
Abdttl Kad 
d o m o , p o 

z a m i e s z k a ł , j ak w i a i 

wojn ie w B u d a p e s z - ' 
dw' iema żonami . 

Dr. Ramon Oran Sag Martin (z podniesiona ręka) przemawia do Kubad-
czykjSw t balkonu pałacu prezydenta-w Hawanlt, 

*. y w n oi i c i i e k s p a n s j i . ! 
jaki p o r y t a ze sobą czlowie-ka i 
zmusza goj do rozwijania daleko 
większej aktywności , aniżeli do­
tychczas . | , 

T a passa Domyślna będzie się 

jacych z u p e ł n e j n i e z a ­
l e ż n o ś c i w d z i a ł a n i u 
i takich, do których potrzeba od­
wagi i decyz j i Ta dyrekcia D o-
t e g u j e u s z , e s i ł y ż y -
c i o vz e. w p r o w a d z a człowieka 
w konitakt z ludźmi marsowymi . 
zdecydowanymi , rozbudza w nas 
pragnienie [ak tywności . Drzygód, 
ryzykaj, czyn i energ icznym Draco 
wifymJ g o t o w y m ! dó tworzenia 
nowych orpjektów.: rzucenia sie wv 

wir nowych 
ona z sobą 

d o a k t y w n o ś c i w s z e c h -
s t r o, n ti! 6 i. 

Czy,rii ona umysł czujnym, daje 
sktonnpść do oódróżowania . za­
p r o w a d z a n a zmian i szukania no­
wych jyść idla rozsadzającej nas 
energjii Dojbry tb aspekt pod wie­
loma względami, obdarza Drzy-
iaciólrni n o w y m i s p r o w a d z a 
D o m y ś|I n e z w i ą z k i z 
i n n y m ijł będzie to ok re s ak tyw 
ności i posteou. k tó ry doprowadz i 
nasze [zdolności wykonawcze do 
wysok ego naDiecia. 

Tyk j Alan Leo („The P rog re s -
sed Hóroscope" str. 99-ta). 

** 1 i . 

153,i 

1411.8 m.) 
7: Sygnał iz isu i pieśń „Kiedy ran 

ne wstają z >rze". 7.05: Gimnastyka 
7.20: plyfjiL 7.35: D.i c. ply-t. 7.5, 
Chwilka gosjodarslwa domowego, 

M j 7 : Syijiaj czasu, flejnal z Torji-
nia. 

12.05: Ptyty. 112-35: DJ C. płyt, 
15: Płyty} li.15: D. c. płyt, 

D. c; płyt. f;.Sp: D. ć. płyt. ' 
16: Plytj ' 1630: D. ej płyt, 
17,15: Ko)i:e(l solistów. 

poczynań. Przynos i \ 1 S - ' 5 : Od<zyt: „Brwa niemeńska", 
z a m i ł o w a n i e M s d 5 ; „ M u

D
r y > a î 3-.' : 

19.10: Prz mówienie o „Pożyczce 
Narodowej"' f—j. wygt. min. Ign. Małp-
szewsk 

20: „Giocon|da" — Poncchlelli'eio 
(opera 7, I lyt). W przerw ie I-e! 
.Skrzynka pjociztowa rolnicza". 

i\TOREK 
7.00: Sygijał czasu | pieśń „KieJy 

Florencki piewcą polskiej chwały 
po odsieczy wiedeńskiej 

Trumfalne zakończenie oslatniej w 
historji krucjaty — zwycięstwerr. wiej 
deńsklem, bdbiło s e glośnęm echem w 
całej współczesne] Europie, zapladnja 
iąc fantazję artystyczną i strojąc po 
homerycku lutnie poetów. 

Jednym U bardów odsieczy wiedeń­
skiej, mało nam znanym, był fłoren-
tyńczyk, yincenzo da FiHcaJa, nr. 30 
grudniu 1M2 T,, zmarły V grudniu 
1707 r. 

Zwycięstwo wiedeńskie opjsal on w 
sześciu wspaniałych odach p. t, „Can-
zoni in cccasione dea'assedio • li be-

skladntki Ifmfy ludzkiej, zwłaszcza 
sole, które I podtrzymują równowago 
białych i czerwonych ciałek krwi. 

„Sztuczna] krew" wyjałowiona Jest" 
całkowicie z bakteryj, nie psuje s.ę t 
inoże być uiyta każdorazowo be[z spe­
cjalnych zibegów — w oa,gu k'lku 
minut. 

0jtąd stosowano lą u 62 pacjentów, 
w pierwszyjn rzędzie przy ranach po 
wodujących [silny upływ krwi, iówne 
iak przy ciężkch operacjach, po krwo > 
tokach zcwliętrznych i wewnętrznych 
1 t. p. I zawężę z pomyślnym skutk em. 
Transfuzja ^sztucznej krwi" Jest bir-
dzo pomocna przy owrzodzeuiach ki­
szek, raku, jy wypadkach sinej anemii 
i t. p. 

Nie przejciwdizialaiąc zastrzyk wł 
krwi prawdziwej, jest ona zabieg em 
pomocniczymi niejako przygotowaw­
czym i oddaje nieocenione' usług w 
wypadkach, gdy: trudno natrafić na 
właściwą gjupowość krwi, a szybki 
sukurs wyczerpanemu z kr#i organi­
zmowi. Jest niezbędny. 

-!—:>#(:. 
Ani żony, ani koiia 

nie uderzył przez 70 jat 
woźnica--iub lat 

Woźnica, William Morelon. obcho­
dzi! niedawno w wiosce rodzinnej w 
hrabstwie Surrey (Anglia) 9o-lecie u-
rodzin. 

Na uczciej wydanej na Jego cześć 
przez sąsiadów, lobilat oświadczył: 

— Zawsze miałem do czynienia z 
końmi l ani razu nie uderzyłem ich ba­
tem, równie jalk od cliwili mego ślubu, 
czyli od lat 70-cni nie uderzyłem swej 
żony. ,v 

Szmer podziwu rpz-legl się po tych 
stówach: nie wia-doms czemu więcej się 
dziwiono —powściągliwości staruszka 
wobec inwentarza, czy małżonki. -

Zgrzybiała połowica zapłakała ze 
wzruszenia na ".o oświadczenie \ przy 
głośnym aplauzie obecnych ucałowała 
z dubeltówki wyjątkowego męża. 

Cała ta uroczystość nie byłaby mo­
że godna wzmianki, gdyby nie obecność 
na uczcie -4 konia, Mory, wprawdzie 
nie mógł zaświadczyć o prawdomów­
ności swego owsodawcy, ale uczestni­
czył w biesjadzie z wyrazem najwyż­
szego zadowolenia. 

>i+r nfury syna sułtana 
nja Atodul H a m i d a — mc 3 i pój mil iona d o l a r ó w . 

cte w r a z z 
Początkojw 

r o z s p r z e d a 
śc i . N a s t e p 
kła , z o s t a t 

N i e d a w n o [powsta ło w A m c r v 
c e t - s two[ l jktóre z j r romadzH> 

o ż y t j ak bogac^ . 
;ą<: s \voje ; k o s z t o w n d -

I, g d y for tuna zni-
p ian i s tą 'w ba rze . 

p r e t ens j e J o j s k a r b t t f t t r c j ' , ^ 
tej l iczbie i Abdul Kadi ra . CmitD 
w a n o a k c . t , i k t ó r y c h ś r u b y p a ­
kiet o t r z y u al s y n su ł t ana .na s.i sce j ego p o b y t u nie jes t 

I i* DJÓ" WARSZAWSKIE 
PONIEDZIAŁEK 

WARSZAV ' 4 (Dtiig. fali 

B y t y ks iążę - p ianis ta s p r z e -
da-l c z ę ś ć T y c h akcj i ( w g r u n c i e 
r z e c z y beż w a r t o ś c i ) p e w n e j 
W ę g i e r c e , ' pani B a r d o s , za 3000 
d o l a r ó w , i p o c z e m , zawiadomi ł 
t -s tWo w [ N e w Yorku o zgubie 
akcji, k t ó r e zosta-ły u n i e w a ż n i o ­
ne, a księciu w y s J a n o d u p l i k a t y . 

P a n i B a r d o s dowiedz ia ła się o> 
n o w e j t r anzakc j i • t u r e c k i e g o 
księcia i tfvobec tego Abdul Ka-
dir uciekł z B u d a p e s z t u . Mie j i 

znane. 

W d r o d z e 

ranne wstają zorze". 7.05: Gimnasty­
ka. 7.20: Płyty. 7.35: D. c. płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11.57: gyfcnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. J 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. płyt. 
1-4.55: Płyty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 15.50: 

D. c. ptyt. 
16.00: Muzyka ^ekka 1 taneczna. 
17.00: „Skrzyn-ka pocztowa". 

. 17.15: Koncert solistów. 
18.15": Odczyt „Na zagranicznym odJ 

cmk-u harcerskiej' pracy". 18.35: Kon­
cert muzyki polskiej. 

19.40: W rubryce „Na widnokręgu". 
20.00: Muzyka lekka. 20.30: Przemó­

wienie p. min. Starzyńskiego o „Po­
życzce Narodowej". 
. 21.00: „Bitiącc wiadomości rolni* 
cze". 21_.I0: RecMal fortepianowy St. 
Niedzielskiego. > 

22.10: Muzyka taneczna. 22.40: D 
muzyki tanecznej. ' 

* : ( 
n a r o z p r a w ę 

ii-

: 

razion»di Vi-enna" (wydanych we Tło 
rencli w lf»s4 r.), które utwierdziły 
jego sławę. Jako najsłynniejszego po­
dówczas liryka Italji. 

Poematy te spotkały sio z żywą 
aprobatą cesarza Leopolda I i króla 
Jana Sobieskiego, którzy nie omieszka 
li przesiać poecie podziękowania wraz 
z hojnymi darami. 

Po śmierci przeniesiono prochy poe 
ty, podobnie lak wielu łnnych wybi­
tnych twórców, do kościoła S. Croce 
we Florencji. Karetka z oskarżonymi o podpaleni! Reichstagu w drodze do trybunału pod 

silną eskortą policji. 
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Rok XV 

Hild pamięci zwycięzcy z pod Wiednia 
z ł o ż y ł wczo jra j B i a ł y s t o K 

Uroczystości 250-lecia odsieczy wiedeńskiej 
Wczoraj odbyły się; w Bia 

łymstoku podniosłe uroczystoś­
ci ku czci 250-lecia ejdsieczy 
wiedeńskiej. W wigilję tego dnia 
t. j. w sobotę, dnia 23 b, m. o 
godz. 19-ej odbył się cipstrzyk 
orkiestr. Przeszły onel ulicami 
miasta, grając marsze i groma­
dząc tłumy publiczności. 

Domy przybrani chorągwia­
mi o barwach narodowjych na­
dawały miastu wygląd odświętny 

Wczoraj o godz. 11 jej rano 
odprawione zostało, w kościele 

Trzecie koto T-jwa 
popierania budowy szkół 

Na terenie .państw, seminar­
ium nauczycielskiegjo nawiąza­
ne zostało kolo Tow. popiera­
nia budowy publ. jszltót pow­
szechnych. Do zarządu weszli 
p.p.: dyr. Zaremba (prezes), A. 
Rybarczyk (wiceprezes), Paw­
lak, Mikołajczakowi i Perlako-
wa. Komisję rewizyjną stano­
wią p.p,:- Blicharski ji Nowak. 

C h o r o b y z a k a ź n e 
' Według statystycznych da­
nych wydziału zdrowia zarządu 
m. Białegostoku—w ub. tygod­
niu zanotowano 4 wypadki duru 
brzusznego, 13—płonicy i 3 bło­
nicy. Pozatem trzy osoby zostały 
pokąsane przez wśejiekłe psy. 

W y k r y c i e K r a d z i e ż y 
Dochodzenie policyjne usta­

liło, że kradzieży narzędzi tech­
nicznych wartości 926 zł. ze 
składu Sukna Abrama dokona­
li znany wlamywaczi Kazimierz 
Galicki i Chlebowski Stanisław, 
których zatrzymano. Część skra-

. dzionych przedmiojów znale­
ziono u pasera Josela Łapczyń-
skiego (Sosnowa 16), który 
również poszedł do więzienia. 

Jak ustalono—Galicki i Chle­
bowski skradli równjież z tego 
samego składu różnych pilni­
ków i narzędzi Jiasumę 1007 zł. 

Usiłowanie samobójstwa 
Wczoraj o godz. 3ippoł. w re­

stauracji p. Lewina tul. Sienkie­
wicza 13) w celu pozbawienia 
fię życia napiła się |jodynv 18-
letnia Gitla Sybirska (Grun­
waldzka 17). Denatkę w stanie 
nie groźnym przewieziono do 
Szpitala żydowskiego 

Przyczyna targnięcia się na 
tycie jest krytyczny stan ma­
terialny. 

Farpym uroczyste nabożeństwo. 
Już na pół godziny przed na­

bożeństwem zgromadziły się na 
rynku oddziały wojskowe, Or-
ganizacyj Przysposobienia Woj­
skowego, poczty sztandarowe 
różnych organizacyj i stowarzy­
szeń oraz tłumy publiczności. 

Na nabożeństwie obecni byli 
przedstawiciele władz państwo­
wych z wicewojewodą "p. Mi­
chałowskim, wojskowości p. płk. 
Bogaczewiczem na czele oraz 
przedstawiciele władz komunal­
nych i organizacyj społecznych. 

Po defiladzie w sali teatru 
„Palące", wypełnionej publicz­
nością odbyła się zgodnie z u-
stałonym programem akademja. 

funkcji 
go w 
wali 
sumę 

Rak 
gimn. 
błono-

Poniedziałek 25 września 1933 r. 

Ustosunkowanie się do i 
wykładnią Instynktu pańs twowo-twórczego 

Sędziowie, urzędnicy i niżsi jednogłośnie wziąć udział w 
narjusze sądu grodzkie-1 Pożyczce Narodowej w projek 
Eliałymstoku subskrybo- towanej normie, 
ożyczkę Narodową na j SamorżąduczniowskiSeminar-

tys. zł. 

pedagogiczna państw. 
lińskiego im. Anny Ja­
skiej w B-ku uchwaliła 

jednogłośnie wziąć udział w 
subskrybowaniu Pożyczki Na­
rodowe! oraz zająć się popula­
ryzowaniem idei Pożyczki wśród 
młodzieży i społeczeństwa. 

Na bbsiedzeniu rady pedago­
giczne] | grono nauczycielskie 
Seminarium Nauczycielskiego z 
p. dyr [Zarembą i pi. dyr. Ciu-
łajewską na czele postanowiło 

jum Nauczycielskiego postano­
wił nabyć obligację stuzłotową. 

Komendant i pracownicy P, 
K. U. w Białymstoku zadekla­
rowali swój udział w Pożyczce 
Narodowej na sumę 5.400 zł, 
Jeśli się zważy, że tutejsza P. 
K. U. zatrudnia bardzo nielicz­
ną ilość pracowników, suma za­
deklarowana jest znaczna i 
świadczy o dużej ofiarności. 

Pracownicy stacji Białystok 
Fabryczny na zebraniu pod 
przewodnictwem zawiadowcy 

Odkryty dla Polski Augustów może się stać j 

ożyczk 
stacji f. Czarkowskiego posta­
nowili jednomyślnie subskrybo 
wać Pożyczkę Narodową w wy­
sokości 75 prcc. jednomie siecz 
nych joporów.^ 

Na zebraniu członków Zw. 
Niższy :h| Funkcjonałjuszó w Pań 
stwow' 'eh, poś więconem Po­
życzce Narodowej, uchwalono 
iednojnyślnie nabyć obligacje 
Pożyci ki Narodowej na kwotę, 
odpowiadającą |75 proc. pobo­
rów nie siecznych. 

Na walnem zebraniu Związku 
Pracowników P. Z. U. W, pod 
przevocnictwem p. Cz. Graj-
kowslciego, uchwalono subskry­
bować Pożyczkę Narodową w 

Narodowe] 

Zapił się na śmierć 
Wskutek nadużyć a alkoholu 

na dożynkach w majątku Bia­
łowieże zmarł fornal 36-letni 

yk, jniesz-
pow. woł-

Aleksanfler Jakawcz 
kaniec os. Pieski w 
kowyskim. 
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„Odkrycie" Augustowa, ja­
ko miejscowości, posiadającej— 
przy swych prześlicznych oko­
licach—wspaniale warunki roz­
woju, jako letnisko i ośrodek 
turystyczno-sportowy, nastąpił* 
bardzo nie dawno, i natych­
miast przystąpiono do pracy, 
aby te możliwości wyzyskać. 
W ubiegłym tygodniu odbyło 
się w Augustowie przy udziale 
ponad 120 osób, w tem osób 
zainteresowanych z Warszawy 
i Białegostoku, zebranie orga­
nizacyjne Tow. Przyjaciół Au­
gustowa, nad którem protekto­
rat raczył objąć p. wojewoda 
Marjan Zyndram-Kościałkowski. 
W posiedzeniu brał udział p. 
insp. Rączaszek, który podzielił 
się z nami swemi uwagami na 
temat stanu obecnego i przy­
szłości Augustowa. 

P. insp. Rączaszek stwierdził 
przedewszystkiem, że warunki 
krajobrazu i sportowo-turys­
tyczne tego zakątka naszego wo­
jewództwa są wspaniałe, a 
możliwości rozwoju—ogromne. 
Jeziora: Necko, Rozpuda, Bia­
łe, Studzieniczne, o urozmaico­
nych brzegach, pokrytych pięk-
nemi lasami stwarzają pod 
względem piękna przyrody ca­
łość, która z powodzeniem mo­
że współzawodniczyć z naj-
piękniejszemi tego rodzaju te­
renami zagranicą. 

Ponadto kanał Augustowski, 
łączący dorzecze Wisły z'Niem-
nem, stanowi doskonały wodny 
szlak turystyczny, a same je­
ziora—to idealny w Polsce te­
ren dla wszelkiego rodzaju za­
wodów sportowych wodnych, 

Wśród czynników zaintere­
sowanych panuje duże zrozu­
mienie dla tych wartości Augu­
stowa i jego okolic. Jest przy-
tem rzeczą charakterystyczną, 
że wśród obcych dało się ono 
spostrzec w du£o wyższym 
stopniu,'niż wśród miejscowej 
ludności, która tego piękna nie 
odczuwa tak wnikliwie. Wyra­
zem tego zainteresowania jest 
powstanie w Augustowie Yacht-
klubu, wzniesienie przystani 
oficerskiego Yacht-klubu z War­
szawy, przystani Ligi Morskiej, 
budowa schroniska przez ku­
ratorium okręgu szkolnego wi­
leńskiego przy wydatnej pomo­

cy zarządu miasta. W r. bież. 
bawiło w okolicach Augustowa 
mnóstwo letników, przebywali 
przez pewien czas: pułk. Sła­
wek: irenijer Jędrzejewicz, wi-
cerńro ster SchaeUel i inni. 
Czynniki oficjalne oceniają na­
leżycie walory Augustowa. Ma 
to Augustów do zawdzięczenia 
p. wojewodzie Marianowi Zyn-
dram-Rościałkowskiemu, który 
zagadnienie tego ośrodka i skie­
rowania tam turystyki postawił 
w rzędzie ważniejszych zadań 
Województwa. Diięki stara­
niom p. Wojewody buduje siję— 
mimo; trudności gospodarczych 
—szosa przez Doliśtowo i Szta­
bin, która będzie stanowić naj­
bliższe połączenie Białegostoku 
z Augustowem. 

Można powiedzieć — rzekł 
p. insp. Rączaszek: Augustów 
został dla Polski odkryty. Teraz 
trzeba dbać, aby się stał Jej 
perłąJ 

Oczywiście, same właściwoś­
ci naturalne nie wystarczą, aby 
przystosować Augustów do roli 
ośrodka sportowo-turystycznego 

i letniskowego. Niezbędne są 
inwestycje. Ogromnym plusem 
jest to, że wczas się zoriento­
wano. Brzegi jezior są jeszcze 
wolne, a więc ich wykorzysta­
nie może być obmyślane w spo­
sób najlepszy, celowy pod wzglę­
dem gospodarczym i estetycz­
nym. Magistrat m. Augustowa 
przeznaczył już tereny nad je­
ziorami pod dzielnice willową, 
sportową, miejsca pod plaże, 
Wygotował plan parcelacyjny, 
który jednak pod względem roz­
wiązań urbanistycznych nie jest 
zadawalający. 

Reflekfantów na parcele jest 
b. dużo. Chcą budować pensjo 
naty w nadziei, że w najbliż 
szym czasie Augustów stanie 
się modnem w całej Polsce 
miejscem wypoczynkowemu To 
też sprawą n ajpilniejszą jest o-
pracowanie przez fachowców 
planu zabudowy dzielnicy nad 
jeziorami, ktćryby przewidywał 
objękty wręcz monumentalne, 
jeśli chodzi o wykorzystanie 
perspektywy, czy urządzenie 
piat, czy wreszcie całego sze 

Ćwiczenia obrony przeciwgazowej 
w Białymstoku 

W końcu bież. miesiąca lub 
w pierwszej połowie paździer­
nika i. b. na terenie m. Białe­
gostoku odbędą się ćwiczenia 
obrony przeciwgazowej z udzia­
łem Wojska i całej ludności cy­
wilnej. 

Z chwilą zbliżenia się „nie­
bezpieczeństwa" zarządzony zo­
stanie alarm lotniczy. Sygnałem 
alarm J będą długie tony, trwa­
jące od 1-ej do 2-ch minut sy­
reny z wieży ratuszowej. Na u-
licach, jak również we wszyst­
kich domach może być Iprze-
rwan1' dopływ prądu elektrycz­
nego. W razie palenia lamp na­
ftowych lub świec mieszkańcy 
winni zasłaniać szczelnie swe 
okna ciemnemi zasłonami tak, 
aby światło nie przenikało na-
zewnątrz. 

Z chwilą alarmu należy usu­
nąć i ię z ulic do lokali, względ­
nie co bram, zamknąć sklepy i 
okna Na ulicach winien być 
wstrzymany wszelki ruch koło­
wy ij pieszy. Dorożki i inne lo­

komocje należy wprowadź ć do 
najbliższego podwórza, gdyż u-
lice muszą być zupełnie puste. 

W czasie alarmu nie wolno 
telefonicznie prowadzić prywat­
nych rozmów. Pozatem nie wol­
no ddtykać znalezionych odłam­
ków bomb oraz świec dymnych, 
gdyż mogą być one zakażone, 
W wypadkach znalezienia bom­
by lub odłamków należy zawia­
domić policję. Krótkie urywane 
tony fcyreny.f Wwające od 1 do 
2 minut, będą Sygnałem zakon 
ozenia alarmu gazowego, po 
czem miasto powraca d,o nor­
malnego życia. I 

CAŁY ŚWIAT MÓWI O 
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perłą 
regu I inwestycyj, niezbędnych 
dla sportów wodnych. Oczy­
wiście plan taki byłby realizo-
zowar y stopniowo. 

Do dalszych problemów do­
stosowania Augustowa ilo roli 
ośrodlca sportowo-letnisl owego 
należ" podniesienie pod wzglę­
dem estetycznym i rozbudowy 
samego' miasta, które jest za 
niedbane. PJan regulacji musi 
prze widywać; usunięcie wszyst 
kich wąd, które rażą przyjezd­
nego Chodziłoby więc 3 prze-i 
niesienie w inne miejsce znaj 
dującego się tuż przy kanale 
przyszłej dzielnicy letn skowej 
targowiska, usunięcie :: rynku 
w ci i itr um miasta posto u wo­
zów urządzenie ulic i chodni­
ków, dbałość o wygląd zewnętrz­
ny 11 łomów. A równocześnie 
czuwać trzeba nad zs chowa 
niem krajobrazu leśnego, gdyż 
w rasie jego zniszczeniu okoli 
ca straciłaby znaczną część 
swe krasy. 

Pozatem należałoby wznieść 
w Augustowie jakiś przywoity 
hotci, zainteresować tą sprawą 
kap: lał prywatny. Po: yskanie 
ulg i< olejowych będzie stosun­
kowo rzeczą najłatwiej: zą. 

Ja c widać—zadania SĆ ogrom­
ne. Rozwiązanie tych proble­
mów uzależnione od szeregu 
różn ren czynników: od administ­
racji! państwowej, administracji 

państw., władz sarąorzą 
eh, kolejowych i t d. oraz 

ej ludności, która winna 
ieć, że rozwój Augusto-

ynie decydująco na jej 
;objyt, zarówno na podnie­

sienie dochodowości handlu 
rzemiosła, jak', i rolnictwa w 
szerokim promieniu od Augii 
stov a, 

Skoordynowanie tej c kłej akcji 
i pozyskanie dla niej wsżyst 
kich czynników jest z adaniem 
nowopowstałego Trwa Przyja 
ciół Augustowa, które będzie 
miało centralę w Warszawie o 
raz oddziały w Białymstoku i 
AuJ usl owie. 

V!'końcu p. insp. Rączaszek 
wyraził przeświadczeń e, że je­
śli Augustów zostanie właści­
wie urządzony—stanie »ię wkrót 
ce jedną z najchętniej uczęsz­
czanych miejscowości t lrystyćz-
no-lętniskowych w naszym kraju 

Praca nauczyciela 
Praca nauczyciela w opinji 

społeczeństwa jest zaszerego-
wywana do zwyczajnych zawo­
dów umysłowych. Wprawdzie 
skończyły się już te czasy, kie­
dy mniej zorientowani ludzie 
mówili, że nauczanie nie jest 
pracą, a w stronę nauczycieli 
kierowano zapytania: „Co wy 
właściwie robicie?"—to jednak 
dziś jeszcze, pomijając sfery u-
świadomione, większość społe­
czeństwa jakoś nie noże sobie 
dość plastycznie przedstawić 
pracy nauczyciela jakościowo i 
ilościowo. A najmniej już po­
trafi ująć bardzo trudne jej wa­
runki. 

Pomijam już, i e w pracy na­
uczyciela chodzi nie o martwą 
manipulację z cyframi lub dzien­
nikiem podawczym, a o cha­
rakter oraz intelekt dziecka 
czyli 'zagadnienia z dziedziny 
tak mało jeszcze dziś znanej i 
uchwytne mimo ogromnego po­
stępu wiedzy psychologiczno-
pedagogicznej, że nauczyciel nie 
posiada danych mu wyraźnych 
przepisów na każdy krok swe-

. go postępowania zawodowego, 

że musi w każdej sytuacji 
mieć znaleźć możliwie najlep­
sze indywidualne, zgodne z psy­
chiką żywego dziecka, wyjście, 
a wobec tego nie może być 
szablonowcem w swej pracy a 
przeciwnie- cechować go winna, 
do 'pewnego stopnia, twórczość 
i oryginalność — czynniki, wy­
magające zdolności osobistych. 
Chodzi w danej chwili o inną 
stronę pracy nauczycielskiej. 

Każdy pracownik fizyczny 
czy biurowy, przychodząc do 
pracy zastaje wszystko zorga­
nizowane, a jeżeli w wyjątko­
wych wypadkach organizuje 
swój urząd—to otrzymuje wszy­
stkie środki, potrzebne mu do 
tego. Przeciętny urzędnik biu­
rowy o nic się nie martwi, 
wszystko mu dadzą. Całą swą 
energję i umiejętność poświęca 
samej pracy, będącej jego o-
obowiązkiem. 

Nauczyciel zaś musi praco­
wać i starać się o środki i wa­
runki dla swej pracy. Musi 
zdobywać wszystko, co mu jest 
w tej pracy potrzebne, swą za­
radnością i przemyślnością. Od 

budynku szkolnego i ławki, aż 
do obsadki—nic gotowego. Mu­
si tui wykazać swą samodziel­
ność, zaradność. 

Weźmy z tysiąca przykła­
dów jeden. Przyjeżdża nowo-
mianowany nauczyciel do wsi 
R. organizować szkołę. Nic tam 
nien a, a ma do dnia oznaczo­
nego być szkoła. Rozpoczynają 
się zabiegi, chodzenie, jeżdże­
nie, perswadowanie, wyprasza­
nie, kombinowanie a czynniki 
te, na których spoczywa usta­
wowy obowiązek stworzenia 
warunków pracy nauczycielowi, 
wzruszają ramionami bezradnie, 
albo denerwują się z powodu 
dokuczania im. Dozór szkolny 
ma Wynająć lokal, gmina ma 
dać pieniądze na jego opłace­
nie, oraz dostarczyć ławek, ta­
blicy i t. p. sprzętów, rodzice 
maja wysłać dzieci do szkoły, 
a nauczyciel ma szkołę zorga-
nizc wać i pracować. Teoretycz­
nie taką organizację szkoły łat­
wo się rozwiązuje, ale w prak­
tyce? Dozór szkolny nie przy­
jedzie lokalu wynająć, | gmina 
pieniędzy nie da, bo mówi, że 
ich Jnie ma, a rodzice dzieci 
takj bardzo -nie chcą doi szkoły 
posyłać i nauczyciel musi dużo 
trudu włożyć, ażeby dzieciar­

nię do szkoły ściągnąć. 
Alej nie wystarczy zorgani­

zować-i puścić szkołę w ruch, 
trzeba ciągle warunki swej 
pracy ulepszać i nowe środki 
zdobywać. Ta uciążliwa walka 
o każdy szczegół trwa tyle cza­
su, ile pracy. 

Nie możni pominąć tych, co 
szkoły budują. Dziesiątki razy 
taki kierownik szkoły jeździ na 
swój koszt do Białegostoku, ty­
leż odbywa (posiedzeń z Radą 
Gminną i komitetem budowy. 
Jeżeli zabraknie żwiru, kamie­
ni lub niefachowej robocizny 
to on interweniuje bo jest na 
miejscu. Pp. Radni i Komiteto­
wi gdy robota idzie to się cie­
szą, ale gdy stanie to się mart­
wią, narzekają i koniec. ' 

W okresie organizacji Pań­
stwa Polskiego, gdy z chaosu 
trzeba było i tworzyć i rozbudo­
wywać poszczególne dziedziny 
życia państwowego', te trudno­
ści w szkolnictwie były zrozu­
miane i nikogo nie dziwiły, ale 
już dziś powinno być inaczej. 
Robi się wszystko, ale niechże 
społeczeństwo wie, że naucza­
nie — to nie całość pracy na­
uczyciela, że zajmuje ono w 
jego pracy tylko niewielki uła­
mek. Reszta to są prace,' zwią­

zanie z nauczaniem. Takich 
pra r, związanych z jego zawo­
dem nie ma żaden pracownik 
umysłowy oprócz nauczyciela. 

L. Ł. 
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wysokości, ustalonej przez o-
gólno-polski komitet pracowni­
czy, t.j. od 75% do 100% jed­
nomiesięcznych poborów. 

Dyrektor miejscowego oddzia 
lu P.Z.U.W. inż. R. Łada przy 
łączył się również do powyż­
szej uchwały, deklarując na po­
wyższy cel 100% swych miej-
sięcznych poborów. 

Cech krawców, kuśnierzy, ka-
pelupzników i czapników w Bi 
łymstoku odbył zebranie swyci 
członków w sprawie Poiyczli 
Narodowej, na którem z ramie 
nia grodzkiego obywatelskiego 
komitetu sprawę pożyczki refe­
rował p. B. Wróblewski. 

Szkoła w Czarnej Wsi 
na ukończeniu 

Budowa publ. szkoły pow­
szechnej jest już na uk )ńczeńiu. 
Budynek będzie gotów w paź­
dzierniku br. Znajdzie w nim 
pomieszczenie zgórą połowa 
dziatwy miejscowej. Sale są u-
rządzone dobrze i przystoso­
wane możliwie do obecnych 
wymagań higjeny zbiorowej. 

Pitezydjum wojewódzkiego ko­
mitetu obywatelskiego Pożyczl i 
Narodowej wystosowało d > 
wszystkich członków tego ko 
mitetu pismo, w którem prószę 
ni są oni o współpracę, o pod­
jęcie na terenie tych organiza­
cyj, zrzeszeń lub instytucyj spo­
łecznych czy zawodowych v 
których pracują, lub z którerri 
pozostają w bliskim kontakcie 
inicjatywy w kierunku lichwa 
lenia zasady obowiązku oby 
wawelskiego wszystkich subskry 
bowania pożyczki. 

Pożądanem jest,! by normy 
przypadające na poszczególnych 
członków ustalały centrale or­
ganizacyj, oraz by [oddziały lo 
kalie w swych uchwałach trzy­
ma1 y się tych samych norn, 
tak by subskrypcja przybrali 
charakter wysiłku, sprawiedli 
wic rozłożonego na całe społe­
czeństwo i na Wszystkie jeg> 
warstwy. Pożądane jest następ­
nie wejście danej organizac i 
lub; wyłonionego przez nią ko­
mitetu w kontakt ż powiato­
wym (lokalnym) komitetem Po 
życzki Narodowej, który będzi s 
przyznawał dyplomy, stwier­
dzające spełnienie obowiązkii 
obywatelskiego 

Wkońcu prezydium komitet i 
prosi pp. członków komitetu > 
donoszenie do prezydium—v r 
miarę postępu pracy — o osiąg­
niętych wynikach. 

1 . ' 
Jak się dowiadujemy—kwotę, 

na jaką subskrybują Pożyczki; 
Narodową, wszyscy pracownic r 
białostockiej Kasy Chorych, 
wraz z lekarzami, wynosi 48 
tyś. zł (Pod przewodnictwem wice 
prezesa L. Polaka odbyło sii; 
wczoraj wieczorem nadzwyczaj 
ne walne zgromadzenie człon 
ków Związku Przemysłowców 
zdziałem niezrzeszonych prze 
mysłowców, poświęcone spra • 
wfe Pożyczki 'Narodowej. Prze 
wodniczący zwrócił się do ze -
bijanych z gorącym apelem, by 
subskrybując pożyczkę spełnili 
swój obowiązek obywatelski. Po 
przemówieniach pp.: Bekkera 
Markusa i Frenkla, zebrani jed 
nomyślnie uchwalili subskrybo > 
wąć Pożyczkę Narodową conaj 
mniej według norm, ustalonycl 
przez Centralny Związek Prze­
mysłu Polskiego w Warszawie 

l Według prowizorycznych ob­
liczeń, suma, na którą Bialys 
tók zakupi Pożyczkę Narodo­
wą, wyniesie zgórą milion zł 

P A M I Ę T A J O 

KING KONG 
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Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Prsylmule od godz. 9—-l-e| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
Klllftsktago I Talalon, ( - f i . 

tW dniu 3 października 1933 r. o godz. 11 przed południem odbędzie się 
bliczny przetarg ustny na place budowlane 
ie.ee własność wsi Zaścianki a położone przy ul. Leśnej (szosa Wschod­

nia Białystok—Baranowicze). 
Przetarg może objąć całość gruntu o przestrzeni 3 ha od sumy wy­

woławczej 7,200 zł. przy sprzedały działkowej od 30 do 65 groszy za mtr. 
kw., nadto przewidziana jest sprzedaż poszczególnych działek o przstrze. 

i od 75S do 1598 mtr. 
i Oferent przystępujący do przetargu, obowiązany jest płacić na ręce 
Komisji wad jum w wysokości 5 proc. sumy wywoławczej (gdy chodzi o ca-
I iść sprzedażnego gruntu), a po 50 zl. od każdej działki (przy sprzedaży 
działkowej) 

Nabywca w dniu przetargu ; winien wpłacić 50 proc. należności za 
nabytą działkę na ręce Komis|i, pozostała, naletność nabywca obowiązany 
I tędzle wpłacić przy sporządzeniu aktu rejentalnego. co nastąpi w ciągu 14 

Wydawca • MARJA LUBKIEW1CZ-LEWANDOWSKA 

dni po przetargu 
])n. i)44X 1933 r. £ 
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